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W ie lka  Narada Oszczędnościowa
r o z p o c z ę ł a  s i ę  w  W a r s z a m i e

z udziałem  członków  rząduRsmo Prezydenta R P Bieruta 
do Prezydium Narady

Drodzy Obywatele!
Przesyłam gorące i serdeczne po­

zdrowienia wszystkim uczestnikom 
Krajowej Narady Działaczy związko- 
wych, gospodarczych i  adm inistracyj­
nych.

Wasze obrady będą m iaiy w ielkie, 
szczególnie doniosłe znaczenie dla dal 
szeB° rozwoju naszego życia gospodar 
Ĉ ef ° ’ i513, usprawnienia naszej admi 
nistracji państwowej, gospodarczej i
samorządowej.

Narada ta zrodziła się z .pragnienia 
Prz ' ^Ce®° w klas’e robotniczej, aby 

yspicszyć wykonanie naszych pla- 
, , Bospodarczych, których celem 
c t 1 Przebudowa Polski w  k ra j wyso- 
n łe n fr* etnysłowioiły * bogaty i zapew 
w-v-> P nar°dowi polskiemu jak  naj- 
tu rv  e&°  poziomu dobrobytu i  ku l-

Oparciu o swoją władzę ludową 
masy pracujące Polski odbudowały w 
«ągu 4-ch la t naszą gospodarkę naro 
dową z największych zniszczeń wojen 
nych, co wobec potwornych spusto- 
szeń spowodowanych przez najazd h i 
tlerowski było osiągnięciem niezwyk
łym.

Przyspieszając w  roku bieżącym wy 
konanie 3-lctniego planu gospodarcze 
go, masy pracujące zabezpieczają 
przez to człowiekowi pracy ciągłą po­
prawę stopy życiowej na gruncie sze­
regu osiągnięć społecznych, które kia 
»a robotnicza, może zdobywać i rozwi 
jać ty lko  w  nowych warunkach w ła . 
dzy ludowej, w warunkach demokra 
c ji ludowej.

Możliwości dalszego, szybszego je ­
szcze dźwigania wzwyż naszego życia 
społeczno-gospodarczego i ku ltura lne­
go istnieją — i  to w  szerokim zakresie.

Jak wykorzystać te możliwości, jak  
wzbogacać wydajność naszej pracy, 
jak  pomnożyć nasze osiągnięcia, jak 
przyspieszyć dalszy wzrost w y tw ór­
czości, a przez to wzrost ogólnego po 
ziomu dobrobytu mas pracujących— 
oto program, oto zadania, które staną 
się przedmiotem Waszych obrad.

Są to zadania podstawowe i  na j­
ważniejsze w  chw ili obecnej. Dookoła 
tych zadań, dookoła wytyczonego 
przez Waszą naradę programu szybsze 
go wzrostu wytwórczości przez racjo­
nalizację pracy, przez wzmożenie je j 
wydajności, przez usprawnienie admi 
n is trac ji, przez szeroko zastosowany 
i  kontrolowany system oszczędności, 
skupia się cała klasa robotnicza i  naj 
szersze masy pracujące naszego K ra ­
ju , zjednoczy się cały naród.

Zaoszczędzone tą drogą srodai zu­
żytkujemy na budowę mieszkań, na 
lepsze urządzenia techniczne nowe 
fab ryk i, nowe zakłady użyteczności 
publicznej, nowe osiedla, nowe ogni­
ska życia kulturalnego. N ik t, komu 
droga jest przyszłość Polski, nie bę­
dzie szczędził swych sił, aby wzmóc 
i  usprawnić ogólne w yn ik i naszej pra 
cy, aby wzbogacić j®i Pl°ńju aby ja 
najszybciej unowocześnić naszą gospo 
darkę narodową* aby pomnożyć s iły  
i bogactwo naszego kra ju, aby pod­
nieść jak  najwyżej poziom życia mas 
ludowych.

Wszystko to możemy osiągnąć, w y­
korzystując w  pełni w ie lkie, n iewy­
czerpane jeszcze, rezerwy naszych sił 
i  środków.

Możemy to osiągnąć, zjednoczyw­
szy w  tym  kierunku wolę i w ysili«  
całego narodu, biorąc wzór z naszych 
Przodowników i bohaterów pracy, z 
Wynalazców i racjonalizatorów nasze­
go Przemysłu, z najofiarniejszych pa 
trio tów  naszej gospodarki cgólnonaro 
dowej. Możemy to osiągnąć krzewiąc 
rzetelną troskę o dobro publiczne i go 
spodarkę społeczną, jako podstawę by 
tu 1 rozwoju naszej Ojczyzny, podno

i 1000 działaczy gospodarczych
,  N IE D Z IE L Ę  rozpoczął się w  Warszawie, w  sali konferency^- 

W  nej R ady Państwa, Kongres Oszczędnościowy z udziałem Rządu 
z prem ierem  na czele, członków Ra dy Państwa, przedstaw icieli Sejmu, 
marsz. Żym ierskiego i  in . N a ob rady  p rzybyło  z całego k ra ju  ponad 
1.000 k ie row n ików  gospodarczych, czołowych działaczy robotn iczych 
i  związkowych, organizatorów  i  przodow ników  pracy.

Zadaniem K ra jo w e j N arady Oszczędnościowej jes t przedyskutowanie 
i  opracowanie m etod zaoszczędzenia w  1949 r . 115 m ilia rdów  zł. -  zgod­
nie z uchwałą Rady M in is tró w  z dn. 19 lu tego r. b.

Przewodniczący Kom is ji Centralnej 
Związków Zawodowych, poseł Ed­
ward Ochab zagaił naradę, w ita jąc 
serdecznie zebranych. .

B urz liw ym i oklaskami przyjm ują 
delegaci proponowany skład Prezy­
dium, do którego wchodzą w yb itn i 
działacze gospodarczy i  związkowi, 
przodownicy pracy i  racjonalizatorzy.

W skupieniu i  powallze wysłuchu­
ją  obecni treści lis tu  Prezydenta R. P.
Bolesława Bieruta do uczestników Na 
rady. Po odczytaniu lis tu  przez min.
Minca, przewodniczącego Kom itetu 
Ekonomicznego Rady M in istrów  zry ­
w ają się gorące, długo niemilknące 
oklaski (pełny tekst lis tu Prezydenta 
podajemy obok).

Serdecznym i ok laskam i w ita ją  na­
stępnie zebrani prem iera C yra nk ie w i­
cza, k tó rem u udzie la głosu przew od­
n iczący Narady.

POS. OCHAB
O WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY

Po przem ów ien iu  p rem iera  (które 
w  obszernym streszczeniu da jem y na 
str. 2), w ysłuchano re fe ra tu  przewod­
niczącego K C Z Z  posła E dw arda Ocha 
ba, k tó ry  o m ó w ił ro lę  współzaw od­
n ic tw a  pracy na now ym  etapie. Do­
konu jąc ana lizy dotychczasowych 
osiągnięć tego ruchu, związanego nie 
rozłącznie z osobą gó rn ika -kom u n is ty  
W incentego Pstrowskiego, mówca 
wskazuje, że następuje obecnie prze­
kształcenie się w spółzaw odnictw a in ­
dyw idua lnego w  zespołowe.

Uczestnicy Narady, robotnicy i ak-

uwagę Narady na konieczność podnie 
s ienią jakości p rodukc ji, cy tu ją c  p rzy  
k ła d  w łó kn ia re k  łódzkich , k tó re  
przed Dniem  K ob ie t zorgan izow ały 
478 zespołów d la  podniesienia procen 
tu  „p r im y “ ' —  czy li najwyższego ga­
tu n k u  w yrobów .

N a jis to tn ie jszą częścią re fe ra tu , w y  
słuchaną ze szczególną uwagą przez 
ogół uczestników  N arady, by ło  s fo r­
m ułow anie  g łów nych zadań zw iąz­
kó w  zawodowych w  b itw ie  o oszczęd­
ność. Z w ią zk i zawodowe po w in ny  k ie  
row ać rozw ojem  ruch u  współzawod­
n ic tw a  p racy w  sposób p lanow y, 
zwracać uwagę na jakość p ro du kc ji, 
walczyć o dyscyplinę pracy, pośw ię­
cać w ięce j uw ag i naradom  w y tw ó r ­
czym, dopilnować, by każdy rob o tn ik  
zna ł sw ó j p lan  p ro du kcy jny , popula­
ryzować m etody pracy p rzodow ników  
i  rac jona liza to rów , prow adzić prace i 
nad zw iększeniem  udz ia łu  in te lig e n -M y  D ąbrow sk i w yg ło s ił re fe ra t na  te

...........................  "  * ' ' m at „Zadan ia  planowego systemu
oszczędzania w  gospodarce budżeto­
w e j“ .

Z uwagą p rzys łuchu ją  się zebrani 
gdy z try b u n y  padają słową: „Z a in ­
w estow aliśm y w  okresie od 1945 — 
1949 w  gospodarczą odbudowę k ra ju  

B u rz liw y m i oklaskam i Narada so- 1 480 m ilia rd ó w  zło tych, dostarczyl.ś- 
lid a ry z u je  się z końcow ym i słowam i m y  środków obrotow ych d la  aparatu

leży opracować poniżej tych gran ic. 
Za parawanem  tych tw ie rdzeń  u k ry ­
w a ją  się oportun iści i  szkodnicy, u k ry  
w a się n iew iara  w  polską klasę ro ­
botniczą.

M ówca in fo rm u je  zebranych o 
„w stępnym  plan ie oszczędnościowym'1 
dla  przedsiębiorstw  uspołecznionych 
W yn ik  wstępnych opracowań na ro k  
1949 rów na się cyfrze 76 m ilia rd ó w  
342 m ilion ów  złotych. U chw ała  Rady 
M in is tró w  zobowiązała do osiągnię­
c ia  sum y 77 m ilia rd ów .

„Dziś możemy z całą pewnością 
stwierdzić, że zadanie, postawione 
przez Rząd, będzie nie ty lko  w yko­
nane, ale znacznie przewyższone“  — 
stwierdza mówca wśród gorącej apro 
baty zebranych. f

Z ebran i z niesłabnącą uwagą w y ­
słuchu ją p rzyk ładów  złe j, m a rn o traw  
nej gospodarki, jaką .prowadzą n iek tó  
re  przedsiębiorstwa. D ow iadu ją  się o 
m ożliwościach zaoszczędzenia setek i 
setek m ilionów , gdy konsekw entn ie  
walczyć będą o pełne w yko rzys tyw a ­
nie  czasu pracy i  zdolności p ro d u k ­
cy jn e j maszyn, o postęp techniczny, o 
wynalazczość i  racjonalizację , gdy 
skrócą czas, zużyw any na p rodukc ję  
danego tow aru, gdy dbać będą o pod 
niesienie k w a lif ik a c ji _ załóg, gdy 
oszczędzać będą w sze lk ich m a te ria ­
łó w  i  gdy w ypow iedzą w a lkę  o pota 
nien ie i  uspraw nien ie apara tu gospo­
darczego.
REFERAT M IN. DĄBROWSKIEGO
Następnie m in is te r S karbu K onstan

c ji technicznej we w spółzaw odn ict­
w ie.

Pos. Ochab oświadcza, że zw iązki 
zawodowe na swoim  odcinku zaosz­
czędzą do końca" b. r. 500 m ilion ów  
zł .bez żadnej szkody dla swej dz ia­
ła lności.

m ówcy, k tó ry  oświadcza, iż  praca 
nad w ykonan iem  p lanu oszczędnością 
wego będzie najlepszą odpowiedzią na 
know an ia  a w a n tu rn ikó w  w o jen nych  
odpow iedzią daną w  przekonaniu, że 
rea lizac ja  naszych p lanów  gospedar-

tyw iści związkowi, z widoczną apro-' czych.Kwzmacnia, fron t pokoju i  st
batą; p rz y jm u ją  słowa przewodniczą­
cego KC ZZ, k tó ry  podkreśla rosnącą 
ro lę  zw iązków  zawodowych w  orga­
n izow a li.u  1 ro z w ija n iu  ruch u  w spó ł­
zaw odnictw a pracy. M ówca zwraca

n o w i tvażny k ro k  naprzód na drodze 
do zbudowania podstaw socja l zmu 
w  Polsce.

Delegacja radziecka  
w yjechała do N. Jorku
MOSKWA, 20.3 (PAP.). W  dniu 20 

marca odleciała do Nowego Jorku ra­
dziecka delegacja pracowników kultury 
na zaproszenie organizatorów Kongresu 
Pokoju. W  skład delegacji wchodzą Ale­
ksander Fadiejew, jako przewodniczący 
delegacji, członek Akademii Nauk ZSRR 
Aleksander Oparin, kompozytor pr0f. Dmi 
trij
artyści ludowi ZSRR 
Sergiej Gierasimow.

*
NOWY JORK, 20.3 (PAP.). Ogloszo 

no pełną listę organizatorów Kongresu 
Pokoju w Nowym Jorku. Na liście tej 
figurują ni. in.: Henry Wallace, Albert 
Einstein, Tomasz Mann, Charlie Chaplin 
oraz nazwiska 560 innych wybitnych 
artystów, pisarzy, uczonych,

P f2y ję c ic  w  am basadzie R. P. 
w Paryżu

PARYŻ, 20.3 (PAP.). Z okazji drugiej 
rocznicy podpisania paktu P^o-czecho 
słowackiego odbyło się w ambasadz,e RP. 
w Paryżu przyjęcie,

gospodarczego na sumę 270 m il ia r ­
dów  zł. i  w yda tkow a liśm y: na szkol­
n ic tw o, oświatę, k u ltu rę , lecznictwo, 
op iekę społeczną, adm in is trac ję  pań­
stw ow ą itp . około 650 m ilia rd ó w  z ł.“ 

(Dokończenie na s tr. 2)

Przem ów ienie  
prem iera C yrank iew icza

podajemy na str. 2REFERAT M IN. SZYRA
W itany  gorąco na tryb u n ę  wchodzi 

w icem in is te r P rzem ysłu  i H and lu  E u­
geniusz Szyr, aby w yg łos ić  re fe ra t na 
tem at „Zadania oszczędnościowe w 
przedsięb iorstw ach państw ow ych“ .

M ówca n ie  zgadza się z te rm inem  
„a kc ja  O“ , w ypow iada  w o jnę  chao­
tycznym  m etodom  w a lk i o plan, k tó re  
przez kolejność okresów stagnacji i  
z ry w u  podrażają koszty własne. Uwa 
gę sali p rzyku w a ją  słowa m ów cy, gdy 
przeciwstaw ia się tym  p lan istom , k tó ­
rz y  uważają, że is tn ie ją  w  naszych 

_  w arunkach nieprzekraczalne granice 
S^zóstakwkz, *'pisarz Piotr Pawlenko, ‘-m ożliwości p rodukcy jnych  i  p lan  na - '-orskich od początku roku bieżącego. 

Micha! C r  aurę! i . '

Górnik polski 
zginął w kopalni francuskiej
PARYŻ, 20.3 (PAP.). Polski górnik 

Franciszek Stanislawiak, który ,padl ofia 
rą nieszczęśliwego wypadku 7 marca w 
Cou-rrieres (departament Pas-de-Calais) 
zmarł w tych dniach, zostawiając troje 
dzieci.

Jest to już' 12 .z kolei górnik polski, 
który poniósł śmierć w kopalniach fran-

M iasto dla ius*

Robotnicy z Chodakowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu co tydzień 
przyjeżdżają do spółdzielczego ośrodka maszynowego -w Szymanowie. 
Przywożą z sobą narzędzia, części wymienne do maszyn rolniczych i  m  

miejscu dokonują wszelkich koniecznych reperacji.

Chodzi
o dobro publiczne

K L A S Y C Z N IE  jasne ł  konkre t-
ne je s t ośw iadczenie rzą ­

du Rzeczypospolitej, ogłoszone w  
ub ieg łą  niedzielę, obe jm ujące ca­
ło ksz ta łt stosunków  m iędzy Państ­
wem Polsk im  a Kościołem. D ek la ra ­
c ja  ta  precyzuje p u n k t po punkcie 
zasady, na k tó ry c h  stosunki te m o­
gą być uregulowane —  w  interesie 
dobra publicznego. N ie  trzeba doda­
wać, że ten właśnie in teres publicz­
ny, in teres narodu pow inien być 
g łówną podstawą, norm ującą dzia­
łan ie  Państw a i  Kościoła.

Takie  w łaśn ie  stanow isko za jm u­
jąc, Rząd w yraźn ie  oświadcza, „że 
nie zamierza uszczuplać swobód re ­
lig ijn y c h “  —  i  stw ierdza da le j: 
„K ie r  ko rzys ta  w  P o lice  z różnych 
uprawnień w  znacznie w iększym  za 
kresie, n iż w  w ie lu  k ra jach  zachod­
n io  - europejskich. W szelkie wersje 
o lik w id a c ji nauki re lig ii w  szkołach 
są bezpodstawne... Równocześnie 
Rząd będzie się stanowczo przeciw ­
s taw ia ł w yb rykom  czy wyskokom , 
obrażającym  uczucia re lig ijn e  w ie­
rzących i  naruszającym  obowiązują 
ce przepisy prawne“ . D ale j Rząd 
stw ierdza, że wychowawcze zakłady 
zakonne lub  kierowane przez świec­
k i k le r —  jeże li przestrzegają obc-

w iązujących ustaw  i  przepisów —«

na które przybyli
■* -  A U - Z / W W J M  ----------------- .  .  "  '  *  ,  W  r d l V A U  y *  . .  f i  - •

% ssąc tę troskę do najwyższego obo- przedstawiciele kolanu polskiej
w iązku patriotycznego, czyciyc z w y­
siłku na rzecz wzmożenia naszej go­
spodarki i ku ltu ry , znamię godności 
i  dumy narodowej.

Możemy to osiągnąć walcząc w y­
trwale z wszelkim i przejawami mar­
notrawstwa, rozrzutności lub trwonię 
nia mienia publicznego, z brakiem od 
Powiedzialncści i  dyscypliny w  pracy, 
z obniżaniem jakości wytworów, z 
lekceważącym stosunkiem do powie­
rzonych sobie obowiązków, przejawa­
m i biurokratyzm u i nieposzanowania 
potrzeb człowieka pracującego przez 
poszczególne cgniwa aparatu adm ini­
stracyjnego.

Przejawom sebkostwa, egoizmu, o- 
bojętności względem potrzeb ogólno­
narodowych, zorganizowane masy pra 
cujące w Polsce przeciwstawią sku­
tecznie twórczą energię czynu, zapału 
i ofiarności, skierowanej na budowę 
lepszych 1 szczęśliwszych form  życia 
społecznego, zaś najlepszym wyrazem 
tego będzie jak najszybsze realizowa 
nie naszych planów wytwórczych — 
planów uprzemysłowienia Polski i 
podniesienia na wyższy poziom je j 
ro ln ictwa oraz oparcia je j rozwoju na 
fundamentach socjalizmu.

Drodzy Obywatele! .
Życzę gorąco Waszym obradom jak 

najpomyślniejszych wyników. N iec-a j
staną się one nową podnietą w pracy 
i wysiłkach m ilionowych mas pracu­
jących naszego kraju. Niech przyczy­
nią się do nowych osiągnięć naszej 
gospodarki i naszego państwa. N ie c i 
usprawnią i przyspieszą tempo d. 
scego rozwoju Polski!

(—) BOLESŁAW BIERUT

RP. w Pary- 
ohasador Re

czechosłowackiej.
Gości witali ambasador 

_  Terzy Putrament i am 
publiki Czechosłowackiej — Hoffneister. 
Przyjęcie zakończyło się kojicertem z li­
tworów Chopina w wykonaniu P > M  
polskiego — Tadeusza Żmudzińskiego i 
recytacjami wierszy poetów polskich i 
czechosłowackich przez utalentowa tego
aktora czeskiego — Milana Kapela.

„Stare i nowe  
i r  100 tys. egz.

Pow ieść L u c ja n a  R u d n ick ie g o  
. S tare  i  n o w e “ , nagrodzona w  r. 
h P ańs tw ow ą  N agrodą  L ite ra c k ą , 
w ysz ła  w  n a k ła d z ie  100 tys ię cy  
egzem plarzy, Jest to  P i ^ n y  rc -  
k o rd  P aństw ow ego In s ty tu tu  W y ­
daw niczego i pow ażne osiągn ięc ie  
k u ltu ra ln e . Cena dostępna d la  
w szys tk ich  —  100 zł.

Wjbory
do Komitetów Rodzicielskich
20 bm. rozpoczęły się w szkołach sto 

hcy wybory do Komitetów Rodzicielskich. 
W' zebraniach, na które licznie przybyli 
rodzice uczącej się młodzieży, udział 
wzięli przedstawiciele Kuratorium otaz 
partii politycznych.

Wybrano komitety rodzicielskie zlożo- 
ne z robotników i inteligencji pracują­
cej.

N a  s a l i  o b r a d
w PIERWSZYM dniu obrad Kon 

gresu Oszczędnościowego wygło 
szone zostały cztery podstawowe re­
feraty, a mianowicie: „O  współza­
wodnictwie pracy na nowym etapie 
i  ro li związków zawodowych w w ie l­
k ie j akcji oszczędnościowej“ , który 
wygłosił przewodniczący K C Z Z  ob. 
Edward Ochab, „O zadaniach oszczęd 
ncściowych w przedsiębiorstwa: n 
państwowych“  — m in. Eugeniusz 
Sztyr, „O  zada: t  ich oszczędnościo­
wych w  zakresie gospodarki budże­
towej“  — min. Konstanty Dąbrowski 
i wreszcie referat min. Stefana Jędry 
chowskiego „O zadaniach oszczędno­
ściowych w zakres.e inwestycji“ .

Z treścią tych referatów czytelnicy 
się zapoznają w najbliższych dniach. 
Na tym  miejscu ograniczamy się do 
podkreślenia niektórych chraktery- 
stycznych momentów.

Na podkreślenie zasługuje przede 
wszystkim to, co wskazali wszyscy 
mówcy — że w a lk i o oszczędną go­
spodarkę nie należy traktować jako 
jakiejś doraźnej, określonej terminem 
akcji. Byłoby to zasadniczym błęaem,
krótkowzrocznością i niezrozumie­
niem praw rządzących gospodarką
uspołecznioną.

Ludzie, myślący kategoriami go­
spodarki kapitalistycznej, przez 
oszczędność rozumieją indywidualną 
kapitalizację, swobodne, wg. własne 
go widzimisię, ograniczenie kon- 
sumeji, a następnie dysponowani«, 
nagromadzonymi oszczędnościami.

W gospodarce uspołecznionej o- 
szczędność posiada nieporównalnie bo 
gatszą, a zarazem inną treść. Oszczęd 
ność — to walka z wszelkimi fo r. 
mami marnotrawstwa, to pełne w y­
korzystanie rezerw gospodarczych, to 
stały, systematyczny wysiłek zbioro­
w y  klasy robiotrlczej i mas pracu­
jących w  kierunku wyzyskania wszel 
kich średków i  możliwości, prowadzą­
cych do zwiększenia dochodu narodo­
wego, wzrostu płac pracowniczych 
oraz przyśpieszenia realizacji planów 
produkcyjnych.

„Zmniejszyć ilość godzin pracy na 
jednostkę wyrobu, zmniejszyć zużycie 
materiałów, a więc zmaterializowa­
nej pracy na jednostkę wyrobu, zre­
dukować obciążające dochód narodo­
wy nadmierne koszty aparatu admi-

N o ta tk i sprawozdaw cy  
z Kongresu Oszczędności

lustracyjnego i gospodarczego oraz 
wszelkie wydatki niecelowe i niezgod 
nc z planem inwestycyjnym, walczyć 
uporczywie o każdą złotówkę, nie po 
to, by je j nie wydawać, nie po to, 
aby gromadzić do skarbonki, ale po 
to, by ją  wydać rozsądnie i  celowo 
dla dobra mas pracujących i na rzecz 
dalszego rozwoju gospodarki narodo­
wej — oto zadania codziennej, stałej, 
system iitycznej pracy“  stw ierd f i  
min. Szyr, mówiąc o istocie oszczęd­
ności w  naszej gospodarce.

REFERUJĄC zadania oszczędnością 
we na poszczególnych ©drinkach 

gospodarki narodowej, mówcy bogato 
ilustrowali swoje wywody konkret­
nymi faktam i marnotrawstwa • L i­
tania ich była długa .

Straty jakie ponosi wskutek m ar­
notrawstwa, nasza gospodarka są 
olbrzymie i idą w  m ilia rdy złotych. 
Dla przykładu podamy, że straty, 
wywołane nieuzasadnionym opuszczę 
niem dniówek i  godzin, sięgają 8—9 
mld. zl. rocznie w  skali całego gospo 
darstwa narodowego.

Stwierdzić jednak trzeba, że obok 
faktów marnotrawstwa istnieją rów ­
nież poważne osiągnięcia w  kierun­
ku jak  najbardziej racjonalnej i o-

nem przynieść w  roku bieżącym 
oszczędności w  kwocie 76.3 miń. zł. 

p  ODOBNIE jak  w  gospodarce 
-*■ przedsiębiorstw uspołecznionych 

poważne zadania oszczędnościowe 
muszą być wykonane w  toku rea li­
zacji planu inwestycyjnego — o czym 
m ów ił min. Jędrychcwski. A  więc 
usprawnienie zarówno planowania, 
juk i wykonawstwa w buaowniclwie, 
zwiększenie efektywności inwestycji 
skrócenie czasu dokonywania inwe­
stycji, zmechanizowanie pracy, wyko 
rzystar.ic doświadczeń, wprowadze­
nie na szeroką skalę systemu pracy 
zespołowej, typizacja budownictwa, 
zmniejszenie zużycia materiałów itd.

Oszczędności w  dziedzinie iwestycji 
przynieść powinny w  reku bież. co 
najm niej 18 mld. z!,

Poważne zadania oszczędnościowe 
wysuwają się również w  zakresie go­
spodarki Budżetowej. Szczęgoiśwo zo. 
stały cne omówione przez min. 
Dąbrowskiego. Spośród w ielu możli­
wych środków i metod oszczędzania 
w gospodarce budżetowej min. 
Dąbrowski szczególnie podkreślił: 
walkę z biurokracją, planowość w 
pracy biurowej, wantę 3 ucnylan em 
się od przejmowania odpowiedzial­
ności oraz kontrolę bieżących prac 
w urzędach.

Otwarta po referatach wstępna dy­
skusja wykazała głębokie zrozumie­
nie poruszonych zagadnień. To, co

szczędnej gospodarki. Jest ich także było tematem żywych rozmów prowa 
dużo. Powinny cne być natchnieniem dzcnych przez uczestników narady w 
w  walce z marnotrawstwem, w walce przerwach, znalazło swój wyraz w  
o oszczędność czasu, środków i ludzi, przemówieniach poszczególnych dele

Wskazując zadania oszczędnościowe giatów podcsis dyskusji-, 
w  gospodarce przedsiębiorstw uspo- Jednocześnie dyskusja stała się ma- 
¡ecznionych min. Szyr stw ierdził, żc nifestacją zdecydowanej w oli klasy 
mą to być walka o pełne wykorzysta- robotniczej przedterminowego zreali- 
nie czasu pracy i zdolności produk- zowania planu trzyletniego, przepro 
cyjnej maszyn i narzędzi, o realizację wadzenia konsekwentnej w a lk i z mar 
postępu technicznego w  oparciu o notrawstwem i  zrealizowania postula, 
in icjatyw ę nowatorów produkcji, ra- tów oszczędnej i  racjonalnej gospo- 
cjnnalizatorów i wynalazców, o skro- darki.
cenie cyklu produkcyjnego 1 wprowa Przedstawiciele pracowników przę­
dzenie elementu tzw. produkcji poto- mysłu hutniczego deklarowali zobo- 
kowej do naszych zakładów pracy, wiązania przedterminowego wykona-
0 właściwą gospodarkę kadrami, o nia planu i  zaoszczędzenia poważnych 
oszczędności materiałowe i  uspraw- sum dla gospodarki narodowej. Prze- 
rtienie zapotrzebowania, o potanienie mysi hutniczy jako całość zobowią-
1 usprawnienie administracji aparatu żuje się wykonać swój plan trzy le tn i
gospodarczego. przed terminem i  zaoszczędzić 8 mld.

W ysiłk i te powinny zgodnie z pla- zt. w  rb. (a)

będą ko rzys ta ły  z należnych upraw  
nień. To samo się tyczy  k a to lic k ich  
zakładów  dobroczynnych.

W szystko to  jasno i  w yraźn ie  o- 
k reś la  p raw dziw y stosunek Rządu 
Polskiego do Kościoła. W ysta rczy 
m in im um  dobrej w o li, aby s tw ie r­
dzić, że Państwo Ludowe szanuje 
re lig ię  i swobodę wyznań, że nie za 
m ierzą mieszać się do spraw  k u ltu  
i  re lig ijn e j działalności Kościoła. 
Tak rozum ie ją  to  m ilio n y  w ierzą­
cych ka to likó w  w  Polsce, k tó rzy  mą 
ją  pełną, swobodę upraw ian ia  p ra k ­
ty k  re lig ijn y c h  i  uczestniczenia w 
uroczystościach kościelnych, k tó rzy  
wiedzą, ze ich dzieci uczą się w  szko 
le re lig ii, k tó rzy  w idzą, że -ę^tjjjdo - 
w uje się w  Polsce św ią tyn ie ’ ,i to  
za pieniądze państwowe.

Rzecz w  tym , że reakcy jna  część 
k le ru  i  wyższej h ie ra rch ii kościel­
ne j nie w ykazu je  tego m in im um  do­
b re j w o li i  us iłu je  różnym i droga­
m i w yw oływ ać n iepokój, podniecać 
um ysły, szerząc wręcz nieprawdzi­
we wersje o zagrożeniu re lig ii. Wo 
hec tych  prób wzniecania atm osfe­
ry  ja k ie jś  w o jn y  re lig ijn e j niechże 
każdy w ierzący k a to lik  w  Polsce po 
wie z ręką na sercu: w  czyim  in te ­
resie leży tak ie  działanie? dla kogo 
może być korzystne w yw oływ anie  
n iepokoju  w  Polsce, nastaw ianie jed 
nych Polaków przeciw drug im , za­
kłócanie w  ten  sposób wytężonej 
pracy, k tó rą  prowadzi naród i  rząd  
dla odbudowy i  rozw o ju  k ra ju , dla 
podniesienia poziomu dobrobytu  i  
k u ltu ry ?

'rasne ja k  na d ło n i: tak ie  działa­
nie nie leży w  naszym narodow ym  
interesie, ale przeciwnie, je s t w  naj 
wyższym stopn iu  dla naszych pol­
skich interesów  szkodliwe.

Rzecz znamienna, że w  ty m  szkód 
liw ym  dzia łaniu specjalną ro lę  gra­
ją  w łaśnie ci b iskup i, k tó rz y  w la ­
tach okupac ji h itle ro w sk ie j również 
„w y ró żn ia li się“  wysoce niew łaści­
w ym  i n iepatrio tyeznym  stosunkiem  
do w roga narodowego. Rzecz nie 
przypadkowa, że pamiętne w ystąpię 
nie W atykanu  przec iw  naszym grai- 
nieom zachodnim nie spotkało się 
z odporem większości h ie ra rch ii koś 
cielnej —  w brew  powszechnej op i­
n ii po lsk ie j, k tó ra  wie, czym są d la  
nas Ziemie Odzyskane i ja ką  groź­
bę stanow i rew iz jon izm  niem iecku

Państwo, którego p ierw szym  obo­
w iązkiem  je s t strzec w łaśnie in te re ­
sów narodu, nie może, oczywiście, 
nie przeciwstawiać się tak iem u s ta ­
now isku i  tego rodza ju  —  n a zw ij­
m y rzecz po im ien iu  —  szkod liw e j 
dyw ers ji. T ym  bardzie j nie może 
to lerow ać aktów  ju ż  w yraźn ie  w ro ­
gich, ja k  w spółdziałanie n iek tó rych  
księży (po rów na j osta tn ie  procesy) 
z podziemiem, będącym obcą ekspo­
zy tu rą  w  naszym k ra ju . N ie  może 
przym ykać oczu na tak ie  fa k ty , ja k  
p rz e n ik a n y  do o rgan izac ji i  stowa- 
izyszeń re lig ijn y c h  elementów pod­
ziemnych, k tó re  tam  u s iłu ją  tw o- 
iz>ć sw oją bazę. A tak ie  rzeczy się
dzieją, a ta k im  fak tom  n ie  p rzec iw ­
s taw ia ją  się w  praktyce  władze koś­
cielne i nie po tęp ia ją  ich publicznie.

(Dakończeń« aa atr. 2-e,i’
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K ło p o ty  k o n s ty tu a n ty  w Bonn
BERLIN IE  dobiegają końca ob- Stąd obie strony tj. zachodni oniem ieć 
ra" y sesji N iemieckiej Rady kie władze okupacyjne i  po litycy za- 

Ludowej. Głównym tematem dysku- chodnito.niemieccy pod przewodnic­
k i  by ł pro jekt nowej konstytuc ji nie twem Adenauera i  Schumachera nie 
niiectolej, opracowany przez komisję różniąc się co do m eritum  swej poli- 
ustawodawczą Rady. Po dokonaniu tyk i, zaczynają wykazywać rózbież- 
poprafwek pro jekt zostanie przekaza- ności zdań co do taktyk i.

Kongresowi Ludowemu do zatwtier Polityka amerykańska skrysializo
s lT p m w o m ^ n l11' ^  niemiecka stanie ' ^ ł a  się o tyle, że sprawa włączenia 

_  . ' w najbliższej przyszłości państwa za-
. vv ten. sposób ten pierwszy powo- chodnio-niemieckiego, jako jednego z 
jenny niemiecki akt ustawodawczy, członków un ii atlantyckie j, do bloku 
stwierdzający jako nienaruszalny w?.- amerykańskiego zestala już raczej 
runek jedność przyszłego państwa przesądzona. Pozostaje do uregulowW 
niemieckiego, utworzonego ną pod- n i a forma, w  ja k ie j to nastąpi, i  za- 
S ^ Poy-dam.skieh — jest sady polityczno-prawne państwa za- 
w  istocie swej zarówno prawnej ja k  chodnio-niiemleckiego. N a jła tw ie j to 
i  form alnej ustawą obowiązującą każ oczywiście zrobić przy pomocy sta tu - 
dego Niemca, uznającego jedność Nile tu  okupacyjnego i  narzuconej pseudo- 
nuec l  zasady demokratyczne jako konstytucji.

^ p S y ^ t r ó f n L , T ć c H raeĆ ^  PoUtycy zachodnio-niemieccy nato- 
, y .  ̂ em.ecka. miast, z jednej strony zainteresowani

Opinię wyrażoną tu ta j podziela o- są w  przedłużeniu okupacji, widząc w 
czywiscie ta część społeczeństwa nie- n ie j najskuteczniejszą gwarancję 
maeckrego, która solidaryzuje się z swej w ładzy i  parawan, za którym  
obozem demokratycznym, słuszności można przy pomocy tychże władz oku 
je j nie mogą jednak obalić również pacyjnych odbudować dawny poten- 
i  te elementy, które ze względów tak c ja ł przemysłu wojennego — z dru- 
tym nych dążą dziś niedwuznacznie do giej coraz s iln ie j zaniepokojeni są 
podziału Niemiec, ale boją się posta- konsekwencjami, jak ie  trw a ły  podział 
w ie kropkę nad i, rozumując słusznie, Niemiec musi sprowadzić. Jeśli mniej 
ze byłoby to samobójstwo polityczne, przejmują się stawianym im  przez de 
To tez wokół obrad tzw. konstytuan. mokrację niemiecką oskarżeniem 
ty  w  Bonn pracującej permanentnie sprzedawania Niemiec kap ita łow i 
nad projektem  konstytucji lcadłubo- amerykańskiemu, to natomiast coraz 
wego państwa zachódnio-nicmieckie- trudn ie j odeprzeć im  zarzut, iż w  
go w ytw orzyła się ciężka atmosfera, konsekwencji w ysługiwania się im  
W dodatku wchodzi tu  w  grę jeszcze perialistycznym celom p o lity k i ame- 
jeden bardzo ważki czynnik w styd li- rykańskiej mogą doprowadzić do 
wie kamuflowany przez propagandę trwałego rozdarcia państwa niemi'ec- 
zachodnio-niemiecką, Mianowicie pod kiego. Wygodna początkowo rola 
stawą prawną ustawy opracowywa- obiektu po lityk i antyradzieckiej USA, 
nej w Bonn jest statut okupacyjny, zaczyna /  stawać się niewygodna, z 
podyktowany przez trzech gubernato chwilą gdy w  sytuacji międzynaro- 
row  Niemiec zachodnich. Oczywiście dowej postawiono wszystkie kropki 
niemieckiej opin ii nubkecnej nie ruo nad i. Reakcja niemiecka chciałaby 
ze m ylić fa k t wzajemnego depasowy wygrać trzecią wojnę, ale podobnie 
wanza obu ustaw, ani uzgadnia,nia ja k  w ielu innych zwolenników woj- 
rozbieżności zdań między gen. ny, wolałaby aby nie od n ie j się za- 
Clay em a konstytuantą w  Bonn — częla i nie kosztem Niemiec się od- 
natomiast wszyscy rozumieją parą- była.

w o ^ ’ ^ r n ^ Wt ^ 3fjąo f , byĆ W y-aZem Wobec teg0 jednym z argumen- 
wiecei iak kni»i , & yczm,e niczym tów niemieckiego obozu demokratycz 
Clay‘a J Jnym r °zkazem g(sn- nego jest właśnie stwierdzenie, iż

y ‘ wszystko, czego naród niem iecki mo-
Obradujący w  Bonn, negując że się od w o jny spodziewać — to nie 

Uchwały Poczdamskie i  lekceważąc bezpieczeństwo zagłady — zachodnio, 
następnie wagę udziału przedstawicie niemieckim podżegaczom wojennym 
l i  szerokich mas ludowych w  opraco- usuwa się grunt pod nogami. Na pla

W alka  o oszczędność — stałym  czynnikiem  
ine irszystkich dziedzinach gospodarki narodowej 
Przem ów ienie prem iera  J.Cprankieiuicza  
na K ra jow ej N aradzie  Oszczędnościowej
TVT A Krajowej Naradzie Oszczędnościowej rozpoczętej wczoraj w 

Warszawie wygłosił przemówienie premier J. Cyrankiewicz, który 
powiedział m. in.:

wywam u ustawy konstytucyjnej, z cu zostają wprawdzie nieprzejednana 
konieczności musieli się oprzeć na — Reuter, Adenauer, Schumacher, ale 
trzecim czynniku t j.  w ładzy okupa- wokół nich staje się coraz bardziej 
eyjnej. Ponieważ konstytucja opraco- pusto. Nawet ewentualni beneficjanci 
wana przez Niemiecką Radę Ludową pochowali się dyskretnie, 
zakłada możliwie jak  najszybsze u- Jest faktem, że w  miarę krysta li- 
końraenie okupacji, a konstytuanta w  zowan a się sytuacji międzynarodo- 
Bomn naodwrót — bazuje na długo- wej — podżeganie do w ojny i  w ygry 
le tn ie j okupacji — sytuacja w ja k ie j wanie nastrojów wojennych w  Niem 
się postaw ili' po litycy zachodnio-nie- czech staje się coraz trudniejsze, 
mieccy nie jest do pozazdroszczenia. (ii. k.)

W allace  potępia  
pakt atlantycki

NOWY JORK, 20.3 (PAP.). Henry 
Wallace złożył oświadczenie, w którym 
zaznaczył, że ogromna większość narodu 
amerykańskiego przeciwstawia się pia­
nom podważenia zasad Karty ONZ. 
Pakt atlantycki natomiast jest układem 
godzącym w podstawowe zasady Karty 
ONZ.

Wallace zaznaczył, że wartość strate­
giczna paktu atlantyckiego jest nikła, 
gdyż w wypadku konfliktu pakt atlantyc 
ki stworzy jedynie nową Dunkierkę.

Ludność Stanów Zjednoczonych i Eu­
ropy Zachodniej drogo będzie musiała za 
płacić za pakt atlantycki. Stopa życio­
wa w krajach objętych paktem obniży 
się znacznie, a swobody obywatelskie ao 
staną ograniczone.

Wallace oznajmił, że Stany Zjedno­
czone powinny z powrotem wstąpić na 
drogę wskazaną przez Roosevelta. Mów 
ca wezwał rząd amerykański, aby przyjął 
propozycje w sprawie konferencji z przed 
stawicielami Związku Radzieckiego dla 
omówienia spornych zagadnień. W koń 
cu WaMace oświadczył, że naród amery 
kański powinien dać prezydentowi Sta­
nów Zjednoczonych do zrozumienia, że 
nie aprobuje paktu atlantyckiego, który 
zagraża bezpieczeństwu narodu amery 
kańskiego i hamuje jego rozwój.

Narada oszczędnościowa, którą witam 
w imieniu Rządu, ma do przeprowadze­
nia niezwykle ważną pracę, która w spo 
sób zdecydowany zaciążyć musi na ogól 
nym obrazie wykonania planu trzyletnie 
go, która wnieść musi .nowy, węzłowy, 
element realizacji sześcioletniego Planu 
Budowy Fundamentów Socjalizmu w Poi 
sce.

Walka o oszczędność nie będzie jed­
norazowym zrywem,- musi być stałym, 
coraz wyraźniejszym i coraz konsekwent 
niej zaznaczającym się czynnikiem w ca 
łej gospodarce narodowej, we wszystkich 
jej dziedzinach. Czynnik walki z mamo 
trawstwem,, czynnik oszczędności musi co 
raz głębiej znajdować swój wyraz w pla 
nach i w realizacji planów. Bez tego ozyn 
nika plan jest niepełny, jest niedoskona 
ły, a gospodarka narodowa bez tego czyn 
nika oszczędności wyglądałaby jak dziu 
rawy garnek, z którego wciąż cieknie.

Dlatego oszczędność będzie podnosić 
dochód narodowy, będzie podnosić mają 
tek narodowy, a co za tym idzie spowo 
duje wzrost dobrobytu —• wzrost stopy 
życiowej mas pracujących.

Dla każdego zrozumiała jest sama za 
sada oszczędności i słuszność tej zasady, 
natomiast nie zawsze jasne, nie zawsze 
widoczne są różnorodne sposoby realiza 
cji zasady walki z marnotrawstwem na 
odcinku własnego warsztatu pracy czy 
własnego działu pracy.

Co więcej, można powiedzieć, że źle 
pojęty patriotyzm czy nawet szowinizm

Pierwszy dzień
K ra jow ej Narady Oszczędnościowej

(Dokończenie ze str. 1-ej)
„Oszczędność i gospodarność zwięk 

sza nasze możliwości podniesienia do 
brobytu mas pracujących, jest pod­
stawą powiększania planów inwesty­
cyjnych, zwiększa zamożność państ­
wa i  społeczeństwa i dlatego dyscy­
plina oszczędności w  naszym kra ju  
jest zasadniczą metodą gospodarowa­
n ia “ .
„Odgórne ustalenie programu oszezęd 

nościowego, k tó ry  obejmowałby 
wszystkie możliwości zmniejszenia 
marnotrawstwa, jest niemożliwe — te 
mu. zadaniu może podołać jedynie sze 
roko rozpowszechnione socjalistyczne 
współzawodnictwo w  tym  zakresie, 
podjęte przez szerokie masy pracow­
nicze“ — stwierdza mówca, co wywo 
tu je  powszechną aprobatę. .

Zostaną we wszystkich komórkach 
gospodarczych powołani komisarze 
oszczędnościowi, ale najistotniejszą 
kontrolą będzie kontro la całego ze­
społu danej jednostki produkcyjnej.

nym zrozumieniem i  będzie stosowa­
na w  całej rozciągłości. Na oświad­
czenie to zebrani odpowiadają hucz­
nym i oklaskami.

Ob. Skrzyński z fab ryk i lamp „M ar 
c in iak“ omawia opracowany już? przez 
kierownictw o zakładu, wespół z orga 
nizacją PZPR i  Radą Zakładową, 
wstępny plan oszczędności i  z likw ido  
wania marnotrawstwa. Zwiększenie 
współczynnika wydajności z 3,65 do 
4,65 pozwoli zaoszczędzić 87 m ilionów 
zł.

Ob. Mól, przodownik pracy fab ryk i 
celulozy w  Kluczach, opowiada, jak 
zwiększył przeszło trzykrotn ie  wydaj 
ność pracy. Pierwsze wskazówki o- 
trzym ał od przodowników pracy tego 
samego typu fa b ryk i we Włocławku. 
P rzyw ieźli oni udoskonalony przez 
siebie sprzęt i  nową lepszą metodę 
pracy. Narada -robotnicza, k tó rą  za­
in ic jow a ł dyrektor fab ryk i — jeszcze 
do niedawna robotn ik — pomogła 
opracować nowe metody pracy i  za­
stanowić się jak  usprawnić je j sy­
stem, Zmniejszenie strat przy produk. 
c ji o 15 proc., i dalsze udoskonale­
nie sprzętu przyniosło w fabryce w 
Kluczach duże oszczędności, blisko 
trzykrotną poprawę zarobków robot­
niczych oraz przodujące miejsce w  
produkcji celulozy. Frzemówienie 
przodownika pracy uczestnicy Nara­
dy p rzy ję li niezwykle gorącą.

W dalszym ciągu dyskusji zabiera­
li głos liczn i robotnicy i  działacze go

A pel T-ura Przyjaźni 
Am erykańsko - Radzieckiej

NOWY JORK, 20.3 (PAP.). Rada 
Narodowa Towarzystwa Przyjaźni Ame­
rykańsko - Radzieckiej opublikowała apel 
do narodu amerykańskiego, zawierający 
wezwanie do organizowania protestów 
przeciwko paktowi atlantyckiemu.

Pakt atlantycki — czytamy w apelu — 
zmierza do przekształcenia O N Z w bez 
silną organizację. Argumenty o rzeko­
mym niebezpieczeństwie, grożącym Sta­
nom Zjednoczonym ze strony Związku 
Radzieckiego, -— są bezpodstawne. Wręcz 
przeciwnie, światu grozi niebezpieczeń- 

| stwo z powodu polityki, której ukorono­
waniem jest pakt atlantycki.

Naród amerykański powinien przeciw 
■"stawić się polityce Departamentu Stanu 

i nie dopuścić do kontynuowania obecne 
go programu, realizowanego przez lu­
dzi, którzy nie liczą się z interesami 
ludzkości.

I swojego warsztatu pracy, swojej fabryki, 
urzędu czy organizacji społecznej prze­
szkadza nie raz widzieć możliwości wal 
ki z marnotrawstwem, możliwości oszczę 
dzania na swoim odcinku.

Organy planowania, które stosują prze 
starzałe techniczne normy zużycia są tak 
że inspiratorami marnotrawstwa.

Warsztaty pracy, które nie mogą wy 
korzystać swoich kadr, a nadmiaru kadr 
zazdrośnie strzegą, które nie umieją wy 
korzystać swoich możliwości w celu wy 
chowania nowych kadr, są marnotrąwca 
mi.

Oczywiście w zagadnieniach wykorzy­
stania maszyn i należytej eksploatacji, 
w zagadnieniach transportu, należytego 
wykorzystania ulepszeń, w możliwościach 
cięć, tam gdzie są przerosty pracowników 
administracyjnych, w należytym planowa 
niu inwestycji, jest ogromne pole do 
wprowadzenia oszczędności.

OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAKRESIE INW ESTYCJI

Po przerwie obiadowej referat pt 
„Zadania oszczędnościowe w  zakre­
sie inwestycji, objętych planem 1949 
r.“ — w ygłosił m in. Jędrychowslri.
Mówca zobrazował szeroko nasze do­
tychczasowe doświadczenia w  projek 
towaniu, planowaniu i  wykonawstwie 
budowlanym, wskazując szereg nie­
dociągnięć i  braków, które powodują 
nadmierne koszty i  marnotrawstwo.

Drugą Część swego w nikliw ego re-i.spodarczy i związkowi, 
fera tu  poświęcił min. Jedrychowski 
wytycznym prawidłowego planowa­
nia, projektowania i realizowania bu 
downietwa, kładąc nacisk na oszsczęd 
ności materiałowe, organizację i  me­
chanizację pracy, prefabrykację ele­
mentów budowlanych oraz na upo­
wszechnienie ruchu nowatorskiego, 
wynalazczości i  współzawodnictwa 
pracy.

DYSKUSJA
Pierwszy zabiera głos w  dyskusji 

przewodniczący Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłu Chemicz­
nego ob. Dróżdż. Podaje on liczne 
możliwości przeprowadzenia oszczęd­
ności. Między innym i konieczne jest 
dostarczanie fabrykom dokładnie ta­
kich gatunków surowców, jakie po­
trzebne są do produkcji. Fabryka w 
Chorzowie np. otrzymuje zbyt drob­
ny węgiel, który w  20 proc. przesypu 
je się przez ruszty. Dostarczenie je j 
właściwego gatunku węgla pozwoli 
zaoszczędzić 70 m ilionów  złotych 
rocznie.

Ob. Dróżdż stwierdza, że zasada 
oszczędności i w a lk i z marnotrawst­
wem spotkała się u robotników z peł-

Pismo marsz. Sokołowskiego 
do gen. Robertsona

BERLIN, 20.3 (PAP.). Marszalek So­
kołowski wystosował do brytyjskiego gu 
bematora wojskowego gen. Robertsona 
pismo, w którym zwraca uwagę na to, że 
władze brytyjskie w sposób sprzeczny z 
układami międzynarodowymi uniemożli­
wiają restytucję mienia radzieckiego, zra 
bowanego przez hitlerowców. Urządzenia 
hut i kopalń, fabryk budowy przemysłu 
oraz zakładów przemysłu ciężkiego —• zo 
stały wywiezione ze Związku Radzieckie 
go na tereny obecnej strefy brytyjskiej. 
Władze brytyjskie, które są zobowiąza­
ne do pomocy w restytucji mienia ra­
dzieckiego, uniemożliwiają przeprowadzę 
nie restytucji.

Sprawozdanie Rady Kontroli z i ł  lu­
tego 1948 r. stwierdza, że z terenu bry 
tyjskiei strefy okupacyjnej odbyła się re 
stytiteja zrabowanego przez hitlerowców 
mienia na rzecz ofiar agresji hitlerow­
skiej. Restytucja ta objęła mienie wartoś 
ci 142,5 miliona marek, z której to su­
my na rzecz Związku Radzieckiego przy 
padło zaledwie 202 tysiące marek, czyli 
0,14 proc. Należy przy tym podkreślić, 
że straty Związku Radzieckiego były naj 
większe.

A  jakże ogromne pole walki z marno­
trawstwem otwiera się przed wszelkiego 
rodzaju urzędami.

Biurokracja jest marnotrawstwem dwo 
jakiego rodzaju: 1) przez swój nadmier 
ny nieproporcjonalny nieraz w stosunku 
do zadań rozrost — jest obciążeniem 
Skarbu Państwa, 2) przez bezplanową 
nieskoordynowaną, niekontrolowaną pra­
cę, przedłużając tok załatwiania spraw — 
powoduje ogromne straty w produkcji, 
albo bezpośrednie, albo przez zbyt długie 
odrywanie od pracy tysiącznych rzesz in 
teresantów. I tutaj jest ogromne pole do 
wprowadzenia oszczędności, nie mówiąc 
o oszczędnościach materiałowych, tran­
sportowych czy innych. J tutaj z góry 
trzeba przyjąć, że instytucja, która ak­
ceptując, wprawdzie ogólny plan walki z 
marnotrawstwem, walki o oszczędność, 
równocześnie zakłada, że panuje w niej 
całkowity porządek, że nie ma nic do 
naprawienia, że nie ma przerostu eta­
tów, że nie ma nic do zaoszczędzenia — 
jest marnotrawcą.

Jeszcze większe pole oszczędności o- 
tw iera  się przed niektórymi organizacja 
mi społecznymi. Część organizacji spo­
łecznych ze swoim nieraz niedołężnym sy 
Sternem gospodarowania, ze swoimi prze­
rostami, ze swoim stosunkiem do subwen­
cji państwowych należy określić jako bar 
dzo szerokie pole do walki z marno­
trawstwem. I w toku walki o oszczędnoś 
ci tak je będziemy traktować.

Wielka generalna masowa walka o osz 
-czędiność, toczyć się musi .poprzez wszyst 
kie, bez wyjątlęu, komórki gospodarki na 
rodowej i przez wszystkich jej pracowni 
ków. Tylko wtedy zrealizowana zostanie 
uchwala Rządu o wprowadzeniu planowe 
go systemu oszczędzania. Tylko wtedy 
osiągniemy w tym roku co najmniej 115 
miliardów złotych oszczędności, tylko roz 
szerzonym i pogłębionym współzawodnie 
twem pracy wykonamy przedterminowo 
plan gospodarczy 1949 r. i stworzymy 
realne warunki dla wykonania 6-letaiego 
Planu Budowy Podstaw Socjalizmu.

Dla realizacji tych zadań mobilizujemy 
dziś szerokie masy do walki o dalszy 
rozwój narodu, dobrobytu i o rozkwit 
kultury. Dla realizacji tych zadań wypo 
wiadamy walkę elementom spekulacyjnym, 
obcoklasowym, panikarskim i an.tyludo- 
wym. W  ten to sposób konkretny i real 
ny wzmacniamy Polskę Ludową, żywot­
ność i silę naszej Ojczyzny, ważnego og 
niwa w zespole państw budujących lep­
szą przyszłość, w zespole narodów de 
mokracji ludowych, tworzących pod prze 
wodem Związku Radzieckiego mocny, uf 
nie patrzący w przyszłość •— wbrew an 
gtosaskim i niemieckim imperialistom — 
obóz Pokoju i Postępu.

W  k ilk u  wierszach
— S e k re ta rz  g e n e ra ln y  b r y ty js k ie j  par­

t i i  k o m u n is ty c z n e  j  H a iT y  F o l l i t t  w y g ło ­
s i ł  w  m ie js c o w o ś c i T re h e rb e r t  (WaJia> 
p rz e m ó w i emie, w  k tó r y m  n a p ię tn o w a ł 
in ic ja to ró w  p a k tu  a tla n ty c k ie g o .

*
T ry b u n a ł w o jsko w y  departam entu

Setne w y d a ł n aka z  a re sz to w a n ia  d y re k to ­
ra  ty g o d n ik a  „F ra n c e  d ‘A ib e rd “ . P o lic ja  
p rz e p ro w a d z iła  re w iz ję  w  lo k a lu  ty g o ­
d n ik a .

*
— Na p rz e d m ie ś c iu  P a ryża , D ra n c y , o d ­

b y ła  się m a n ife s ta c ja , k tó r e j  u c z e s tn ic y  
d o m a g a li s ię  n a ty c h m ia s to w e g o  u w o l­
n ie n ia  re d a k to ra  nacze lnego  p ism a  „R e -  
ga.rdes“  J u in .

— K r a jo w y  k o m ite t*  U n ii C lirz e ś c ia n  P o ­
s tę p o w y c h  F ra n c ji  o g ło s ił odezw ę do 
s w y c h  c z ło n k ó w , w  k tó re j  p ię tn u je  a k c ję  
podżegaczy w o je n n y c h , p rz y g o to w u ją -  
c y c n  d z ia ła n ia  a g re syw n e  pod  p łaszczy­
k ie m  o b ro n y  c h rz e ś c ija ń s tw a  i  c y w il iz a c j i  
e u ro p e js k ie j.

*
— N a w yspę  Rodos p r z y b y ł p rzed s ta ­

w ic ie l S y r i i,  k tó r y  w y ra z i ł  zgodę rz ą d u  
s y ry js k ie g o  na p o d ję c ie  ro k o w a ń  z r e ­
p re z e n ta n ta m i Iz ra e la  w  s p ra w ie  ro z e j-  
m u .

4*
—- W M o skw ie  r o . ^ jc z ą ł  s ię  z ja zd  z je ­

d n o c z e n io w y  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  g ó r ­
n ik ó w  ra d z ie c k ic h . Is tn ie ją c e  dotąd  t r z y  
z w ią z k i za w o d o w e  (zw iązek  za w o d o w y  
g ó rn ik ó w  z a g łę b i za ch o d n ich , z w ią ze k  za­
w o d o w y  za g ię c i w s c h o d n ic h  i  z w ią z e k  
z a w o d o w y  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  opa­
łow e g o ) — p o s ta n o w iły  p o łą czyć  s ię  i  u- 
tw o rz y ć  w s p ó ln y  z w ią z e k  z a w o d o w y  g ó r ­
n ik ó w  ra d z ie c k ic h .

4* i
— W  M o skw ie  ro z p jc z ą l s ię  z jazd  zw ią z  

k u  zaw o d o w e g o  k o le ja rz y  ra d z ie c k ic h  
re p re z e n tu ją c e g o  3 m i l io n y  p ra c o w n ik ó w . 
W-srod d e le g a tów  z n a jd u ją  s ię  p rz e d s ta w i­
c ie le  20 n a ro d o w o ś c i ZSR R . K o b ie ty  s ta ­
n o w ią  1/3 część d e le g a tó w .

— K o m ite t  in te le k tu a lis tó w  fra n c u s k ic h
w  o b ro n ie  p o k o ju  z w ró c ił  s ię  d o  w szys t­
k ic h  in te le k tu a lis tó w  k r a ju  z w ezw a n ie m  
d o  tw o rz e n ia  k o m ite tó w  lo k a ln y c h  w e 
w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h .

Uchwalenie projektu konstytucji
niem ieckie j rep u b lik i dem okratycznej

B ER LIN , 20.3. (P A P ). —  W  dniu 19 marca plenum Niemieckiej Ra­
dy Ludowej jednogłośnie uchwaliło projekt konstytucji niemieckiej re­
publiki demokratycznej. Projekt przekazany zostanie do zatwierdzenia 
Kongresowi Ludowemu, po czym stanie się prawem obowiązującym.
BERLIN, 20.3 (PAP.). W  drugim dniu

obrad . Niemieckiej Rady Ludowej Otto 
Grotewohl wygłosi! referat o demokra­
tycznej konstytucji dla całych Niemiec.

Mówca poddał wnikliwej analizie sto 
sumki polityczno-gospodarcze, panujące 
obecnie w Niemczech i scharakteryzował 
różnice, zachodzące między projektem kon 
stytucji, opracowanym przez Niemiecką 
Radę Ludową, a elaboratem „Rady Parła 
men ta,mej“  W Bonn. ,

Projekt „konstytucji“ , stworzony w j graniczna 
Bonn, jest zwyczajnjmi regulaminem oku 
pacyimym, narzuconym przez imperializm 
amerykański.

Grotewohl podkreślił, że kraje Europy 
Wschodniej, ze Zw. Radzieckim na cze­
le, zmierzają do rozstrzygnięcia próbie 
mu niemieckiego w myśl wytycznych u- 
kładu poczdamskiego, rozwiniętych w l i ­
ch wałach konferencji warszawskiej. W y­
tyczne te gwarantują Niemcom prawo do 
stanowienia o sobie. Wyrazem ich jest 
demokratyczny projekt konstytucji, oprą 
cowany przez Niemiecką Radę Ludową.

Na wniosek Wilhelma Piecka Niemiec 
ka Rada Ludowa, uwzględniając (»wagę 
sytuacji wewnętrznej i międzynarodowej, 
postanowiła zarządzić zwołanie Kongre 

l.su Ludowego Niemiec.

Tylko  m arki zachodnie 
ud zach. sektorach Berlina

BERLIN, 20.3 (PAP.). Komendantura 
zaobodnich sektorów Berlina ogłosiła za­
rządzenie, na mocy którego z dniem 21 
hm. wyłącznym prawnym środkiem płat 
niczym w zachodnich sektorach Berlina 
będzie manka zachodnia. Marka wschód 
nia traktowana będzie, jako walutą za-

„Tydzień M łodzieży”
W związku z rozpoczynającym się Ty 

godiniem Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w całym kraju odbywają 
się wiece młodzieży, deklarującej swą so 
lida,mość ze Światową Federacją Miodzie 
ży DemPkra,tycznej.

RZYM, 20.3 (PAP.). W  związku z 
»Tygodniem Młodzieży", proklamowanym 
przez Światową Federację Młodzieży Dc 
mokra tycznej, komisja młodzieżowa Wło­
skiej Federacji Pracy opublikowała apel, 
zawierający hasta, pod jakimi młodzież 
włoska Obchodzić będzie święto miodzie 
ży. „Musimy wzmóc naszą walkę — czy 
tamy w apelu — o poprawienie w^run 
ków bytu młodzieży. Będziemy walczyć 
z nędzą, bezrobociem. Domagać się hę 
dziemy przeszkolenia zawodowego dla 
młodzieży. Wraz z całym światem postę 
powym walczyć będziemy o pokój i o de 
mokrację!“ ,

Anglia m ontuje  
pakt Pacyfiku

MOSKWA, 20.3 (PAP.). Prasa ra-
dziecka zwraca uwagę na machinacje bry 
tyjekie oraz na rokowania Wielkiej Bry 
tania i przedstawicieli dominiów w spra 
wie przygotowania „paktu Pacyfiku" na 
wzór paktu atlantyckiego.

Sygnatariuszami paktu Pacyfiku mają 
'być USA, Wielka Brytania, Kanada, Au 
stralia, Indie, Pakistan, Nowa Zeiaadia 
i Cejlon. Z innych źródeł napływają in­
formacje, że w pakcie tym mają rów­
nież uczestniczyć Iran, Syjam, kraje śród 
kow-ej i południowej Ameryki i nawet 
Unia Południowo - Afrykańska.

Pakt Pacyfiku ma być uzupełnieniem 
agresywnego paktu atlantyckiego.

Pakt ten ma być skierowany przede 
wszystkim przeciwko ruchowi wyzwoleń 
czemu narodów kolonialnych.

Chodzi o dobro publiczne
(Dokończenie ze str. 1)

Z M IA N A  dotychczasowej posta­
w y  h ie ra rch ii kościelnej, za­

niechanie n ieprzyjaznego działania 
lub  jego to le row an ia  je s t nieodzow­
ne dla unorm owania stosunków 
między Państwem a Kościołem.

Rząd szczerze sobie tego życzy i  
publicznie to  oświadcza, działając 
zgodnie z interesem narodow ym  i  z 
op in ią  o lb rzym ie j w iększości społe­
czeństwa, k tó re  na pewno chce ła -

NEJF yOKK, w marcu

W Stanach Zjfdnoczcnych wojskowi nic 
stanowią odrębnej grupy społecznej, tak 
jak to było do pewnego stopnia w Japonii 
i Niemczech. Siły zbrojne Stanów Zjedno 
czonych nie były nigdy przez dłuższy 
okres dostatecznie wielkie, żeby mogły 
stworzyć kastę wojskową, reprezentującą

John Stuart

BUSINESSMANI -  GENERAŁAMI

Kongres Zjednoczeniom^  
m łodzieży rumuńskiej

BUKARESZT, 20.3 (PAP.). 19 bm. w 
Bidcareszcie rozpoczęły się obrady kon­
gresu zjednoczeniowego młodzieży rumuń 
slciej*

Od własnego korespondenta

seim „ Remington Arms Company“ . Gene 
rai Brebcin So,minervell został ostatnio pre 
zesern Koppórs Company (filii monopoli 
Mellon). Wiceprezesem tego samego to­
warzystwa jest generał High S. Minto«. 
General! James H. Doollittle otrzymał sta 
nowisko wiceprezesa w „Shell Union Oił 
Corporation“ , z którym to towarzystwem 
współpracował już przed wojną. Admirał

władzę .polityczną. Od pierwszej wojny p^y^lady więzów łączących wojskowych szefami różnych instytucji wojskowych, Ben Moreel kieruje towarzystwem produk 
CIP zs.i-vsowvwm» lorlnal- ^ monopol is tami. nawet gdy nie posiadają rangi wojskowej, cji stali „Jones &  Laughlim Steel Compa

Np. zawodowy generał George Marshall D - F -Carpenter, prezes (,Remington Arms ny". Admirał Harold Blaine Miller jest 
po wojnie został ministrem spraw zagra Company" (zakłady zbrojeniowe Reining obecnie dyrektorem propagandy „Amen- 
nicznych. Wprowadzi! on do Departameo tona- fil» trustu chemikalii i materiałów can Petroleum Institute , agencji trustów 
tu Sta/iu grupę generałów, którzy są oibec wybuchowych D li Pont), zostąl ostatnio naftowych.

ambasadorami i wyższymi urzędnika mianowany przewodniczącym wpływowego Wszystko to udowadnia niezbicie ści-
mi tego Departamentu. James Fórrestal, Munitions Board. Znany magnat zajął slą łączność, jaka istnieje w Stanach Zjed
były prezes inwestycyjnego banku „Dillon, micisce Caupenłera, jako przewodniczący tłoczonych między wojskowymi i business
Read &  Company“  (który zasadniczo dzia Wojskowego Komitetu Łączności przy Ko menami. Niezależnie od takich czy im-

dtskcia i innvmi dziedzinami ownodarici w strefie wpływów Rockefellera) był do “ fK  Energii Atomowej. W. Stuart Sy- nych przesunięć, czy też zmian w rzą- 
„it zbrołtnych w krain iak również w armii «'«dawna szefem Departamentu Obrony, trtington, szef Departamentu Lotnictwa, dzie, cecha charakterystyczna tego rzą u 
etaaevinei za sranica — otrzymało wvż Zalbrał ze scb4 2 barku „Dillon, Read &  pracował ̂ poprzednio w „Emerson Electric zostanie ta sama. Można ją rając bardzo 
wre 'rangi ^woisikowe Do teao należy ró^ Company" kilku wiceprezesów i wielu ban Company i m. towarzystwach businessu, prosto: wojskowi są w trustach, a busi-
nież dodać fakt że wie'u zawodowych ki6rów' Niektórzy z nich są jednocześnie Lista nazwisk innych przedstawicieli bu- ness trustowy został zmilitaryzowany.

' • - } "  oficerami i bankierami, tak jak na przy- smewo, pracujących w instytucjach woj- Wszystko razem stanowi częsc bardziej
’ ’ ■ ■ ”  ’ - "  zasadniczego procesu. Przygotowania wo-

światowej zaczęło się zarysowywać jednak 
coraz większe powinowactwo między wiel 
k im  businessom ' wojskowymi. Druga woj 
na światowa przyczyniła się do jeszcze 
ściślejszego zacieśnienia tych' więzów, 
Obecnie na górnych szczeblach rządo- 
vych, różnice między cywilami i wojsko mf 
wyrni zacierają się coraz bardziej.

Wielu wpływowych bankierów i przemy 
slowców, zajmujących się pierwotnie pro

wojskowych, występując
armii, zajęto kierownicze * « i X  ^  * ¿ 7  gderał W illiam ' I> a p r t^ d ie k r t -  Nowych, jest długa, bardzo długa. ... • ____  , . . .
wielkim businessie. Jeszcze nigdy w Sta tarz stanu w Departamencie Woiny; ge Poza tym są jeszcze emerytowani gene- '*fmc ,s lu \  11 ‘ ‘
nach Zjednoczonych nie ■ było tak ścisłej ńerał C. Sakzman, zastępca sekretarza i-alowie i admirałowie; którzy zajmują po- tootrdn na‘ . h0l|  v  „  , ,
łączności między wielkim businessem a stałK,< »H*® admirał Sidney W. Souers, Ważne stanowiska w największych towa- sz^n* Zt-I,5rc* '^ . ir!'z • . * 7
wojskiem. przedstawiciel wielkiego towarzystwa «bez rzystwach ha,nd,Iovvych j' pomysłowych. f dczaS I ' '

W  iednym ze swych ostatnich artyiku pieczeń, który jest jednocześnie sekreta- Generał Leslie Croves, jeden z kierowni slkoŴ , W. WSp° J r. ią ' m°
łów James S. Allen, znany komentator wydziału wykonawczego rzekomo kriw J^Jm, ammowyoh podczas wojny (w "«P0'150 1 Jeaderzy wojskowi, stały się

dziedzinie gospodarki cywilnej Narodowej Rady Bezpieczeństwa. trust Du Pont.u jak wiadomo, grat
międzynarodowej, podkreślił niezliczone Przedstawiciele wielkiego businessu są pierwsze skrzypce) jest obecnie wicepreze-
tu arlcs istowski środkiem do skartdizowania - gospodarki.

JO HN STUART

du, spokoju i  dobrobytu, a nie chao 
su i  zamieszania. Oświadczenie rzą­
dowe kończy się ty m i s łow am i:

„Dotychczasowy stosunek Rzą­
du do spraw w ia ry  i  Kościoła 
św iadczy o szczerych in tenc jach  
Rządu w  k ie runku  unorm owania 
stosunków m iędzy Państwem a 
Kościołem w  duchu lojalności i  
rzetelnej tro s k i o dobro publicz­
ne.

Wszelkie k ro k i h ie ra rch ii ko ­
ścielnej, zmierzające do uregulo­
w ania stosunków na w ym ien io­
nych zasadach, mogą liczyć na po 
parcie Rządu —  aaś wymiana 
u ję tych  w  ty m  duchu konkret­
nych w niosków  będzie z całą ży­
czliwością podtrzym ana“ .

Trzeba więc ty lk o  dobrej woli 
drug ie j s trony, aby się stało fak­
tem  to , czego sobie wszyscy w  Pol­
sce zgodnie życzym y: unorm owania 
stosunków między Państwem a K o­
ściołem.

Inpon konkursowy (18)
Jak sobie wyobrażam 
a k c j ę  k u l t u r a l n o -  
oświatową na wczasach?

Konkurs-Ankieta
W w i J i— u iiU M L i mmiiimmmiwuMm —

reriaKcii „Pzeczyicsuolite." 
Funduszu V te s o ,v  ?racown'czych

Godło ......... ................ - ..... ....... ...........

UWAGA:  Pięć takich kuponów do­
łączyć należy do pracy 
konkursowej.
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S u k c e s y  p i ł k a r z y  K r a k o w a
pieriuszycli meczach ligoirycli

Pierwsze w alk i p iłkarzy ligowych odbyły się w niesprzyjających wa-nm lr u . m _
ków ni 1 "Z6 sta*y * » » «  na zbyt wysokim poziomie. Sensacyjnych w yn i- 
n ii,  k t / f  byl° ’ ?le d u ią niespodziankę spraw iła drużyna bytomskiej Polo- 
datk * * •  zr?m ‘s°wala z Ruchem 2:2 na jego własnym boisku, mając w  do- 
a u więcej z gry n iż gospodarze. Forma walczących drużyn pozostania 

| użo życzenia i  pierwsze w y n ik i nie mogą jeszcze świadczyć o 
b i t -  • posz«egóInych zespołów. Beniam inki I  klasy Państwowej Szom- 

_  erkl 1 Lechia mimo porażek wypadły bardzo dobrze, nawiązując zupełnie
równorzędną walkę ze swymi, renomo

Tabela rozgrguiek
I- ej Klasy Państwowej

Nazuia klubu p kt. st. br.

1 Cracovia . . , 2 5 : 12 Wisła . . . 2 8 : 2
3 ZZK (Pzn.) . . , 2 7 : 3
4 L e g i a ................... 2 2 : 15 Polonia (W-u;a). . 1 0 : 0
6 W a r t a ................... 1 0 : 0
7 Polonia (Byt.) . . 1 2 : 28 Ruch . . . . . 1 2 : 2
9 Szombierki . . 0 1 : 210 A K S ................... 0 3 : 7u ŁKS . . 0 2 : 812 Lechia . 0 1 : 5

______ ________

W yn ik i spotkań 
H  Klasy Państwowej

Grupa południowa: Polonia (Przem.) 
■— Pafawag 1:1 (0:0) we Wrocławiu, 
T arnov ia— Chełmek 8:4 (3:4) w  Tar­
nowie, Rymer — Skra (Częst.) 3:1 
(1:0) w  Rybniku, Naprzód — Gwardia 
(Kialce) 4:1 (3:0) w  L ip inach i  B a il­
don — Polonia (Swid.) 2:0 (2:0) w  Ka 
towicach.

Grupa północna: Garbarnia — Gwar 
dia (Szcz.) 8:1 (2:0) w. Krakowie, L u - 
b lin ianka — Ostawia 3:2 (1:1) w  O- 
strow iu Wlkp., Ognisko — Widzew 
0:0 w  Siedlcach, Radomiak — Bzura 
(Chodaków) 1:1 (0:0) w  Radomiu i 
Pomorzanin — PTC 4:2 (3:0) w  Pabia­
nicach.

Koszykarze Z Z K  (Poznań) 
najlepsi uj Polsce

W H ali Ludowej we W rocławiu ro ­
zegrany został fina łow y meta koszy­
ków k i męskiej o mistrzostwo Polski, 
między ZZK (Poznań) a YMCA (Łódź). 
Gra nie stała specjalnie na wysokim  
poziomie i  była typową walką o punk 
ty.

Bardziej zgraną była drużyna po­
znańska, która też zdobyła zasłużenie 
ty tu ł m istrzowski. Obie drużyny w y ­
kazały m nie j więcej rów ny poziom, 
toteż gra dostarczyła widzom dużo 
¿mocji. W yn ik meczu by ł niemal do 
ostatniej ch w ili pod znakiem zapyta­
nia, gdyż do dwóch m inu t przed koń­
cem obydwie drużyny posiadały jed­
nakową ilość punktów  (20:20). Osta­
tecznie zwyciężył ZZK  27:23 (14:13).

Najlepszym graczem drużyny po­
znańskiej by ł niezmordowany Grzecho 
w iak, motor wszystkich akcji, k tó ry 
przeżywa swoją drugą sportową m ło­
dość. Oprócz niego dobrze grał Kolaś- 
niewski i  Kasprzak.

W YM CA najlepiej grał Żyliński, 
zdobywca większości punktów oraz 
Maciejewski.

Kosze zdobyli: dla ZZK  — Kolaś- 
n iewski 15, Kasprzak 4, Grzechowiak 
4. Śmigielski 2, Jarczyński i  Matysiak 
Po 1, dla YMCA — Żylińsk i 9, Dow- 
g ird  7, Barszczewski 4 i  Maciejew­
ski 3,

Sędziowali U jma i  Bugajewski z 
Warszawy. Widzów około 1.500.

wanymi przeciwnikami Legią i Cra- 
cavią.
POLONIA (W-WA) — W ARTA 0:0

Pierwszy mecz ligow y w  Warszawie 
nie mógł zachwycić 8-tysięcznej w ido 
w ni. A tak i obu drużyn były  tak bez­
nadziejnie słabe, że nie p o tra fiły  na­
wet wykorzystać licznych sytuacji 
podbramkowych. Można powiedzieć 
bez przesady, że w spotkaniu tym  gra 
ły  właściwie formacje defensywne, 
które skutecznie rozb ija ły  anemiczne 
akcje napadów.

Polonia m iała dużą przewagę w  
pierwszej połówce gry, ale kondycyj­
nie nie wytrzymała i  po przerwie a-ta 
k i poznaniaków były bardziej niebez 
pieczne.

W drużynie gospodarzy w yróżnił się 
pracow ity ja k  zwykle Brzozowski, na 
pomocy w łaściwy k ie row n ik  drużyny 
i  wszystkich akcji ofensywnych oraz 
Wołosz w  obomie. W Warcie najle­
piej zagrała lin ia  pomocy z Grońskim 

[ na czele, oraz Dusik i  Pyda w  obro­
nie. Obaj bramkarze nie m ie li okazji 
do wykazania swej formy.

LE G IA  — SZOMBIERKI 2:1 (1:1)
B ram ki dla „Leg i“  zdobyli Oprych 

i  Skoczek, dla „Szombierek“ Fuchs. 
Szombierki gra ły od kontuzji'Suche­
go w  4-tej minucie pierwszej połowy 
w  dziesiątkę. Drużyna gospodarzy mia 
ła  naogół lekką przewagę przez cały 
■czas gry, ale bardzo słaby atak nie po 
tra f i ł wykorzystać najdogodniejszych 
sytuacji podbramkowych. Legia m ia­
ła swych najlepszych zawodników w 
bramkarzu Skromnym, Dzięciolow- 
skim w pomocy oraz Górskim w  ata 
ku.

W ISŁA — ŁKS 8:2 (3:4)
Wisła była drużyną o klasę lepszą 

technicznie i na Rozmiękłym terenie 
panowała ła tw ie j nad piłka, niż bez 
kondycji grający ŁKS. Wszyscy gracze 
W isły b y li dużo szybsi od swych prze 
ciwników. Z drużyny krakowskiej wy 
różnić należy najlepszego napastnika 
Mamonia i  Gracza, z ŁKS-u Patkolo. 
Bramkarz gospodarzy Szczurzyński po 
nosi w inę za puszczenie conajmniej 
3-ch bramek.

B ram ki dla zwycięzców zdobyli Ko­
hut, Gracz i Rupa — po 2, Legutko i 
Mamon — po 1, dla ŁKS-u Włodar­
czyk i  Gwoździński — po 1. Sędzio­
wał Brzuchowski z Warszawy. W i­
dzów 6.000.

CK?ACOVIA — LECHIA 5:1 (1:1)

Benjaminek L ig i „Lechia“ zaskar­
b ił sobie uznanie publiczności knakow 
sklej, a w yn ik  krzywdzi go w  wyso­
k im  stopniu. Drużyna gdańska była 
zupełnie równym przeciwnikiem, m ia- 

jednak słabego bramkarza, k tó ry 
puścił w  fatalny sposób dwie bramki, 
czym zdeprymował swych kolegów.

Bram ki dla „C racov iii“  zdobyli: 
Różanlsowski I I ,  Różankowski I  i  Ra­
doń. Dla „Lech ii“ N ierychło z p ięk­
nie bitego rzutu wolnego.

U zwycięzców w yróżnili się Jabłoń­
ski i  bracia Różankowscy, u pokona­
nych cała piątka ataku, w  składzie: 
Kokot I I ,  Goździk, Rogocz, Skowroń­
ski i  Kuncewicz.

Sędziował dobrze Bukowski z Ra­
domia. Widzów około 15 tysięcy.

ZZK — AKS 7:3 (3:1)
Pierwsze tegoroczne spotkanie p ił­

karskie o mistrzostwo I  L ig i w  Pozna 
niu, między miejscową drużyną kole­
jarzy i zespołem chorzowskiego AKS, 
zakończyło się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem drużyny ZŻK.

Jak na początek sezonu gra stała 
ną dość dobrym poziomie. Lepsi kon 

-dycyjnie oraz szybsi w  akcji poznań­
scy kolejarze b y li w  l in i i  ataku o w ie 
le skuteczniejsi od swych przeciwni­
ków. Drużyna chorzowskiego AKS-u, 
po utraceniu piątej bram ki, wyraźnie 
załamała się.

Bram ki zdobyli: dla ZZK  — Anio­
ła i Białas — po 2, Kołtuniak, W oj­
ciechowski I  i Czapczyk — 1; dla 
AKS — Cholewa — 2 1 K u lik  — 1.

Sędziował Naporski z Łodzi. W i­
dzów ponad 6 tys.

POLONIA (BYT.) — RUCH 2:2 (0:2)
Rozegrany w  Katowicach p iłkarsk i 

macz ligowy między chorzowskim Ru 
ebem i  bytomską Polonia zakończył 
się szczęśliwym dla gospodarzy w yni 
kłem remisowym. Po przerwie posia­
dająca lepszą kondycję Polonia opa­
nowała zupełnie boisko, zdobywając 
wyrównanie przez Schmidta (w 8 min. 
i 32-giej), a na 3 m inu ty  przed koń­
cem gry by ła o krok od zwycięstwa 
kiedy to sędzia Sznajder podyktował 
rzu t karny, k tó ry  obronił, jednak 
Brom.

Cracovia mistrzem Polski 
tu hokeju na lodzie

W sobotę rozegrano w  Zakopanem 
ostatnie mecze finałowego tu rn ie ju
0 mistrzostwo Polski w  hokeju na lo­
dzie. Silna zamieć śnieżna u trudn ia­
ła grę, powodując częste przerwy dla 
uprzątnięcia lodowiska ze śniegu.

Niespodzianką sobotnich zawodów 
było wysokie zwycięstwo K TH  nad 
„Legią“ w  stosunku 9:1. Drużyna war 
szawska przemęczona ciężkim meczem 
z „Cracovią“  w  dniu poprzednim nie 
po tra fiła  stawić czoła doskonale uspo 
sobionemu z'espoiowi KTH , z którego 
wyróżnił się Csorich, zdobywca 4-ch 
bramek. Pozostałe punkty dla k ry n i­
czan zdobyli: Leżak 2, Prorok, Nowak
1 Lewacki po jednej. Honorowy punkt 
dla „Leg i“  zdobył Swiciarz. W ynik 
poszczególnych te rc ji w  tym  spotka­
niu: 3:1. 4:0, 2:0.

Po wyrównanej grze „Cracovia“  po 
konała w  drugim  meczu Siłę — 2:1 
(0:0, 1:0. 1:1). Zwycięstwo i ty tu ł m i­
strza Polski zawdzięcza „Cracovia" 
swemu doskonałemu bramkarzowi 
Maciejce, k tóry był bohaterem spotka 
nia. Prowadzenie dla ,,Cracovii“  zdo- i 
był w  drugiej te rc ji Kopczyński, w y -1 
równał Wróbel. Zwycięska bramka [ 
padła ze strzału Burdy.

Ostateczna tabela tu rn ie ju  o m i­
strzostwo Polski przedstawia się na­
stępująco:

1. Cracovia pkt. 5 str. br. 8:6.
2. K TH  pkt. 4 st. br. 17:5.
3. Legia pkt. 2 st. br. 5:13.
4. Siła pkt. 1 st. br. 5:5.

REDAKCJA „ RZECZYPOSPOLITEJ ”
u; porozumieniu z Funduszem Wczasóm Pracowniczych

przeprowadza

W lHil KONKURS - ANKIETĘ
wszystkich Związków

Pierwsze mecze 
w  Lidze Czechosłowackiej

W niedzielę rozpoczęły się w  Cze'

„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno oświatową na wczasach ora
cowniczych?1

W konkursie mogą wziąć udział członkowie 
Zawodowych ora* rodziny związkowców.

Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre 
sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej“  Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z napisem „Konkurs ankieta". Na drugie j kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym zosla'a podpisana praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać im ię i nazwisko, przynależność zw ią­
zkową (członkowie rodzin podają«nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i  łącznie z pracą konkursową przesiać 
do redakcji.

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn. 5 kw ie t 
nia br. Do prac należy dołączyć dowolnych pięć kuponów zamieszcza­
nych w ciągu marca w „Rzeczypospolitej“ . Ostatni kupon ukaże się w 
dniu 30 marca b.r.
«

Nagrodjj dla zw yc ięzcó w :
Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH N 4. 

GRÓD DLA ZWYCIĘZCÓW KONKURSU. Zwycięzcy będą mo¿!¡ 
w m a j u  br. spędzić bezpłatny urlop wypoczynkowy.

I  NAGRODA — 3-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miejsco- 
woaci wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie sirom 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej op in ii Ubezpieczał ći 
Społecznej lub bez kuracji.

I I  NAGRODA — jak wyżej.
I I I  NAGRODA — 2-tygodniowy bezpłatny pobyt w  dowolnej miej 

scowości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie 
strony,o

IV  NAGRODA — jak wyżej.
V NAGRODA — jak  wyżej.

V I NAGRODA — 2 tomy Żeromskiego „Popio ły".
V II NAGRODA — Szołochowa „Cichy Don".

V II I  NAGRODA — Andrzejewskiego „Popiół i diament“ .
IX  NAGRODA — Bezpłatna półroczna 

lite j" .
X NAGRODA

prenumerata „Rzeczypospo­

lite j" .
Bezpłatna kwartalna prenumerata „Rzeczypospo-

Kursjj m otoryzacyjne dla m łodzieży
W dniach od 15 marca do 30 maja 

br. Komenda Główna Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“ , orgai- 
zuje kurs traktorzystów  i traktorzy- 
stek dla młodzieży „SP.“ Na kurs

chosłowacji pierwsze spotkania w p ił | przyjmowana jest młodzież po 18 ro 
karskiej Klasie Państwowej. Prawie | ku  życia.

Pierujsze maiki ligowe pięściarzy
Bazarnik przegrał z A ntkow iakiem
Ligowe w a lk i pięściarzy zakończyły się zwycięstwami faworytów  Jak 

było do przt widzenia kteiuwnicy walczących zespołów tak zestawili 
składy, by nie dopuście d0 emocjonujących pojedynków, jak  np Kruża 
— Antkiew icz, ale zdobyć za to, możliw ie najwięcej punktów. Gwardia 
Gdańska mimo przesunięć taktycznych wypadła b. słabo i  z trudem noko 
nała Zjednoczenie (Bydg.) 9:7. Gwardia (W-wa.) wbrew przewidywaniom 
stosunkowo lekko rozgromiła Zryw  iódzki 11:5. W spotkaniu Gedania — 
Batory Bazarnik (Bat.) doznai niespodziewanej porażki w  walce z juniorem ! 
Antkowiakiem, ________ I

wszystkie mecze rozgrywane były w  
bardzo ciężkich warunkach tereno­
wych.

W ynik i spotkań były  następujące: 
Bohemia — Jedno tą (Koszyce) 1:1 
(0:0), Bratislava — SK. Pilzno 1:0 
(1:0), Slavia — Sparta 3:2 (2:1), K lad- 
ńo — Z ilina  1:2 (1:1), Teplice — A TK  
2:2 (2:2), Zidnice — Ostrava 4:1 
(0:1).

W k ilk u  wierszach
Wyniki warszawskiej A  — klasy: G w a r­

d ia  — Jedność 3:0 v . o., Ż y ra rd o w ia n k a —
P olon ia  Ib  8:1 (3:1), Legia lb  — SKS 
1:0 (0:0), o g n iw o  (dawn. Samorządowiec)
— R uch  5;3 (3:2), M a iy m o w t — Z n ic z  3:2 
(1:1).

4*
P o m o rz a n in  w cho d z i do L is i  k o s z y k o ­

w e j, P o trz y d n io w y c h  ro z g ry w k a c h  o 
w e jś c ie  do L ig i  k o s z y k o w e j osta teczna 
ta b e la  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 1) 
P o m o rz a n in  p k t .  3 s t. ko szy  121:3o, 2)
z r y w  (G dańsk), 3) C raco v ia , 4), O s tro v ia .

ł
B o k s e rz y  „S o k ó ł“  H ra n lc e  p o k o n a li 

„G w a rd ię “  (G dańsk). W  S łu p s k u  o d b y ło  
s ię  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  p ię ś c ia rs k ie  
m ię d z y  c z e c h o s ło w a ck im  zespo łem  ,,So­
k o l"  H ra n ic e  a „G w a rd ią "  (S tupsk). W y ­
g r a l i  goście  w  s to s u n k u  1H:5.

pomocy

Pierwszeństwo w  przyjęciu na kurs 
mają sieroty i półsieroty, junacy po 
odbytej służbie w  brygadach ,,SP“ i 
junaczki, które bra ły już udział w 
żeńskich obozach pracy społecznej.

W czasie trwania kursu kandyda­
ci i  kandydatki korzystają z bczpłat 
nego wyżywienia, zakwaterowania,

Plenum Zarządu GL ZSCh
W dniu 22 bm. odbędzie się w  War 

szawie plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego ZSCh. z udziałem wszyst­
k ich prezesów i sekretarzy zarządów 
wojewódzkich Związku.

Porządek dzienny posiedzenia prze- ,
w iduje m. in. sprawozdanie z prac or i 
ganizacyjnych ZSCh., omówienie pro | 
jek lu  nowego statutu Związku oraz | 
ustalenie term inu i porządku dzienne 
go krajowego zjazdu ZSCh.

Sztandar dla kobiet śląskich

ubrań roboczych, nauki 
lekarskiej.

Po ukończeniu kursu absolwenci 
zatrudnieni zostaną w państwowych 
majątkach M inisterstwa Rolnictwa

Ponadto Komenda Główna Po 
wszechnej Organizacji „Służba Połsl 
ce prowadzi na terenie całego 
kra ju  kursy kierowców samochodo­
wych.

Celem kursów, jest umożliwienie 
młodzieży „SP“ zdobycia zawodu.

Junaczki „ S F “  

u; służbie m orskiej
Cele-m przysposobienia kobiet do 

cy w zawodzie morskim, 
będą junaczki „SP“  do 
bienia Marynarskiego.

Dla kandydatek ustalono dolną grani 
cę wieku — ukończone 16 lat.

pra
przyjmowane 

Kól Przysposo-

Rejs „Batorego*
Rozważana

na M T P

Kolarze Samorządowca 
sdobyli nagrodę Prem iera

Kolarze warszawscy zainaugurowa- 
1 setom. wyścigiem na przełaj o nagro 

premiera Cyrankiewicza (w kon­
kurencji drużynowej). Wyścig, że star 
tem 1 metą na boisku Akadem ii WF 
na B ie la n a c h , przeprowadzony był w 
niezwykle c ię żk ic h  warunkach tereno 
wych.

Wyścig dla m łodzików na rowerach 
turystycznych na dyst. 7 km. w ygrał 
Jaworski („G w ardia“ ) w  czasie 20:02 
min., przed W iśniewskim („D rukarz“ ). 
Bieg dla „kartow iczów " na trasie 12,5 
km. w ygra ł Lesko („Samorządowiec“ ) 

40 m in., przed M ajkowskim  (..Sa­
morządowiec“ ) i  Konopką („G w ar­
dia").

Wyścig główny dla zawodników l i ­
cencjonowanych na dystansie 25 km. 
zgromadził na starcie 10 kolarzy. Tra 
sa obejmowała 2 pętle po 12,5 km. Na 
półmetek pierwsi w padli W ójcik i 
Manowski, mając Ok. 15 m in. przewa 
gi nad dalszą grupą, którą stanowili 
Napierała, Olszewski i Piegat. Po 
sprawdzeniu jednak punktów kontrol 
hych okazało się. że W ójcik i Manow 
ski zm y lili trasę, co spowodowało ich 
dyskwalifikację.

W yn ik i techniczne: 1) Piegat („Sa­
morządowiec“ ) — 1:20 godz., 2) O l­
szewski („Samorz.“ ) — 1:20:23, 3) Na­
pierała („Samorz.“ ) — 1:23, 4) Janków 
ski („Gw.“ ), 5) Bukowski; 6) Przy­
bysz („G w .“ ).

Nagrodę premiera Cyrankiewicza 
w  konkurencji drużynowej zdobył ,Sa 
morządowiec“ .

GW ARDIA (W-wa) — ZRYW 11:5
Warszawska Gwardia zdobycia w 

Łodzi cenne punkty stosunkowo łatwo 
wygrywając zdecydowanie 11:5. W y­
n ik  tein powinien być naiwet wyższy, 
gdyż sędziowie skrzywdzili Komucię 
ogłaszając w yn ik  remisowy, podczas 
gdy warszawiak wygirai z Krawczy­
kiem zdecydowanie wszystkie starcia.

W yniki w alk (począwszy od mu­
szej):

Piatara (Gw.) po walce stojącej na 
niezliyni poziomie technicznym, prze­
grał na pfcty ze Stasiakiem (Zryw); 
Szatkowski (Gw.) nieoczekiwanie wy 
punktował Czarneckiego (Zr.); Kuku- 
lak (Gw.) po najsłabszej wailce dnia 
wygrał na pk ty  z Zajączkowskim <Zr.); 
Komiuda (Gw.) zremisował z K raw ­
czykiem (Zr.); Borowicz (Gw.) ziwycaę 
żvł na punkty z Kijewsfkiim (Zr.); 
który w  ciągu w atki palowali na cios 
nokautujący; Wilczek (Gw.) był za 
słaby technicznie by znokautować 
Taborka (Zr.) i  przegrał ^ t o c z n ie  
ra  Punkty; Kolczyński <Gw.) bez 
trudu wypunktował Prymitywnego 
Wojnowskiego (Zr.), a Szymura .(Gw.) 
jeszcze raz pokonał na pkty Niewa 
dziła (Zr.), którego tyllko gong urato­
w ał w 3 r. od nokautu.

GWARDIA (Gd.) — ZJEDNOCZENIE 
9:7

Poziom w a lk  na ogół słaby. W yniki 
techniczne:

W wadze muszej: Miikotejczewski 
(Gw.) zremisował z weteranem Boro­
wiczem, w  koguciej: Pok (Gw.) uleg. 
wysoko na punkty Kowalewskiemu, 
w piórkowej: Gołyński \Gw.) pizegrał 
wysoko na punkty z Krużą. W trze­
cim starciu Gołyński był do ośmiu na

deskach i  skończył walkę kompletnie 
wyczerpany.

W wadze lekkie j: Antkiew icz (Gw.l 
w ygrał nieznacznie na punkty z Ba- i 
rarucwskim 1; w  półśredniej: Iwański I

I.ubllnianka — Z Z K  (iPCmań) 
boks ie . D n ia  20 b m . w  sala k in a  
w  L u b l in ie  o d b y ły  s ię  z a w o d y  b o k s e r- I 
sk ie  ro z e g ra n e  m ię d z y  WIKS „ L u b l in ia n ­
ina" a Z Z K  (P oznań) zakończone  zasłużo­
n y m  z w y c ię s tw e m  „ L u b l in ia n k i" .

W sali Domu K u ltu ry  i Oświaty 
Związków Zawodowych w K atow i- 

I cach odbyła się uroczystość wręcze- 
10:6 w i nia śląsko-dąbrowskiej organizacji L i 
Apollo" I gi Kobiet sztandaru przechodniego za 

zwycięstwo w I  etepie współzawod­
nictwa pracy, podjętego w celu ucz­
czenia Międzynarodowego Dnia Ko­
biet.

jest ju ż  ocl dłuższego cza 
su sprawa urządzenia specjalnego rejsu 
naszego motorowca „Batory" z Nowego 
7 orku i Kopenhagi na Międzynarodowe
Targi Poznańskie do Gdyni oraz innych 
statków Polskich Linii Żeglugowych 
GAL, utrzymujących regularną komuni­
kację pasażerską z całym światem przez 
nasze porty na Bałtyku.

Spodziewany jest 
przedstawicieli Polonii 

P. B. P. „Orbis“

półśredniej: Iwański I Z a w o d y  k o la rs k ie  w  L u b lin ie ., Na o- 
(Gw.) wypunktował Baranowskiego ! S i t  sezonu L u b e ls k ie  T o w a rz y s tw o  

. . -  S ! K o la rs k ie  z o rg a n iz o w a ło  w n ie d z ie lę  k
. . .  . 2C

kim . W  w y ś c ig u  w z ię ło  u d z ia ł 7 z a w o d n i­
k ó w , b ie g  u k o ń c z y ło  6. P ie rw sze  m ie js c e  
z d o b y ł na b a rd z o  c ię ż k ie j tra s ie  K o c o t w  
czasie 43:40 p rzed  K rz y ż e w s k im  43:42, M a ­
ty s ia k ie m  43:44.

sprawie
'7p!f

(Gw-> P o j ^ ^ ś c ^ S a J  n a T y S ie ^ ć : W cZaSH S ta tku  „ B a ł t y k “
Wzorem ub. roku kontynuowane będą 

wczasy na statkach żeglugi rzecznej, na 
których uczestnicy otrzymają zakwatero 
wanie i wyżywienie. W  czasie podróży 
z Warszawy do Gdańska i z powrotem, 
uczestnicy zwiedzą szereg miast: Toruń, 
Plook, Czerwińsk, Ciechocinek, Święcie 
i Tczew. Z wczasów na statku „Bałtyk“ , 
które zorganizowane zostaną w czasie 
od 15 maja do 30 września 1949 r. sko 
rzysta 900 osób.
!»■ —*.................. ........—------------  " -----

konał na punkty Rychtera.

W wadze póilfciężkiej: Rudzki prze­
grał na ¡punkty z Gnatem. Rwdzlki w  
drugim sitarom był do 8 na deskach. 
W wadze ciężkiej: Flisiikowafci poko­
nał na punkty Ohychłę.

GEDANIA — BATORY 10:6
Niespodzianką spotkania była w y­

raźną porażka Bazamiika („Batory“ ) 
z juniorem  Antkowiakiem.

W yniki wałk: (na pierwszym m ie j­
scu nazwiska pięściarzy Gedamii) j

Waga musza: Soczewiiński zwycięża i 
na punkty Piechaczkę, kogucia- K le in  , 
wypunktował Kempe, piórkowa- A n t- ! 
kowialc pokonał na punkty Bazarnika - 
lekka: Z ieliński przegrał; na punkty’ ! 
z Ponanitą. PoMredniia: Chychla w y­
grał wysoko na puMkty 2 Kuszem. 
Średnia: Raijski przegrali na punkty 
do Sznajdra. Półciężka: Rudziisz pod­
dał się w  pierwszej rundaiie Nawarze 
Ciężka: B iałkowski znokautował w  i 
pierwszej rundzie Kaczmarka

mmmm
błyskam i czny
dia harcerzy

uj numerze 7 tygodnika

»&WIA? 
MŁODYCH«
za dobre rozw iązania  
uczestnicy konkursu  
otrzym ają n a g r o d y  

książkowe, k 1(38-11

przyjazd licznych 
Zagranicznej, 

podjęio starania w 
zorganizowania wymiennych wy

c: oczek zwiedzających MTP z zagrani 
cy w  szczegó lnośc i z  Czechosłowacji, 
Węgier i Bułgarii.

D yrekc ja  La? ów Państwowych
w Białymstoku, ul. Sienkiewicza 1«

posiada m sprzedaż
tila P rz e m y ś lu  Państwow ego  

C en tra ii R oln iczych ■ „Sam opom ocy  
C hłopskiej“  i „s p o łem “  oraz Pań- 

C en tra li H and low ych , 
W Ę G IE L  D R Z E W N Y  Z  D R Z E W  Ł J - 
S C IA S T Y C H  I IG L A S T Y C H , skal­
k u lo w a n y  po s p e c ja ln ie  zn iżone j ce 
n:e z ł. 4.3BÓ. za i  tonę, fran co  
wagon s ta c ja  odbiorcza, w  dosta­
wach wagonow ych. K r  389-0

Ogłoszenia DROBNE

Czytajcie

Sport i Wczasy

tW F O l l ^ C ,É

Z ŻYCIA
S P O  S IT O W E G O

UKAZUJE SIĘ
W  PO N IED ZJAŁEiK ł  CZW ARTEK

Przetarg ofertow y
Poznańsko _ Pomorskie Zakłady Obuwia w Bydgoszczy przy ui. 

Chocimskiej 13 sprzedadzą w  drodze przetargu następujące w rak i po­
jazdów mechanicznych:

1 samochód osobowy , A rle r Jun ior“
" pólcięż. „Framo“
”  „ ,;Tómpo“ trójkołowiec

?■ » „ .jSteyer" trzyooiowy.
Reflektsnci mogą oglądać wymienione samochody każdego dnia w 

godzinach od 13.00 — 16.00 po uprzednim zgłoszeniu się u kierownika 
Sekcji  ̂transportow ej; gdzie również można składać oferty w  kopertach 
zamkniętych do dnia 28 marca br. godz. 13.00 z napisem: „O ferta prze­
targu na samochody“ .

.Poznańsko _ Pomorskie Zakłady Obuwia w  Bydgoszczy zastrzegają 
sobie prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn, jak  również unie- 
waznienna przetargu » K .r  412 \

POZNAŃSKO - POMORSKIE ZAK ŁA D Y  OBUW IA 
W BYDGOSZCZY

HANDLOWE

Obrabiarki narzędzia poleca ze 9kła 
du „Ogniwo“  Warszawa, Marszałków 
ska 17. Kr. 261-0

UNIEW AŻNIENIA 
\ I ZGUBY

podstawie art. 157Sąd Okręgowy w  Siedlcach ogłasza, że nia 
kpc., adwokat Bohdan Knoll, zamieszkały w  Siedlcach, został u s fcw - 
wiomy kuratorem do zastępowania nieznanej z miejsca pobytu Stanisła­
wy Zieleniewskiej, ostatnio zamieszkałej w  Siedlcach, w  Sprawie A lek­
sandra Zieleniewskiego p-ko Stanisławie Zieleniewski-ei o rozwód 
(C. 16/49).

Sąd wzywa nieznaną z miejsca poibytu, aby zgłosiła się do uczestni­
czenia w  pomiemionym procesie. K r. 410-1

Skradziono dowód osobisty, kartę re­
jestracji RKU Bielsk - Pódl. na naz­
wisko Szkodziński Feliks. 397-0

Zgubiłem kartę Rozpoznawczą, kartę 
rejestracyjną Eugeniusz Lehman.

403-1

Zgubiono Kartę rejestracyjną Adama 
Widłaka wydaną przez RKU Garwo­
lin . 26280-0

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
M ińsk Mazowiecki na nazwisko Pa­
zura Władysław. 7447-1

Zgubiono legitymację członkowską 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
N r sklepu 6 na nazwisko Tederko Ha- 
lina. 26284-1

Zgubiono zaświadczenie Kom is ji Po­
borowej na nazwisko Jurkowski Ste­
fan. 404-1

Zgubiono książkę Ubezpieczał«! Spo­
łecznej N r 29100/1 na nazwisko Kopia 
Józef. 941-0

Zgubiono legitymację studencką i 
tramwajową na nazwisko Justyńska 
Regina. ”401-1

Zgubiono kartę RKU Grójec na na­
zwisko Jastrzębski Tadeusz, 400-1
Zgubiono kartę RKU Grodzisk Maz., 
legitymację tramwajową N r 9796 K a- 
rasiewicz Edmund. 369-1
Zgubiono książkę konia, kartę roz­
poznawczą na nazwisko Gołąb M i­
chał. 402-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie nracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 Słów. mexinium 25. Ogłoś?., wymia-
*uvve: (za 1 ram. szer. 1 ■»«
tekstcjn do 70 mm. zł, 100?' n i l  120
nUSfin n.m :. >l2 ""n 200 mn‘ zł- 180 : 201 oUU ima. ¿.I. ZoO; Don'-id mm _i
280; tekstowe do. 70 mm z! n “  ?:
Itó  mm. zł. 220; 121 200 nim zł 27(V
¿pi — 300 mm. zł. 340; pona.r3 mm* 
z . 420: nekrologi do 70 ^  “ $?: 
71 — 120 mm. zł. 100- 121 
zł. 150: 201 -  300 nim. zł 24łV 300 mm. zł 300. Ponad

k ie row ać przez p  K  &? ia  należy
1-717 -  D z ia ł Ogłoszeń.' na konto N r‘

PRZYJMUJĄ!OGŁOSZENIA

tra la °  w \ * R r £ / " w ie 'Ca P en ,k “  ~  Çen-
» « i *

"™ “trh teś iitT"»  '“ Vi*iło w a
„ Im p e t" . S ikoísfe1eíom 42 Jeí e' ' ' sk leso) 
„C z y te in ik “  u l , ■ K s ięga rn ia
n ia  „W o lność“  Ä 8ka 4»' księgar- 

w
3p. Wyd.-Ośw. „Czytelnik" 

B-71447
Druk N r ?
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SKRADZIONE PRZEDMIOTY  
DO ODEBRANIA W KOMEND23E 

M IL IC J I OBYWATELSKIEJ
W Komendzie M.O. m. st. W ar­

szawy znajdują się następujące przed 
m io ty  pochodzące z kradzieży: 1) 
k u rtk a  skórzana popielata, 2) m ary­
narka czarna w  białe paski, 3) spod­
n ie  skórzane, 4) fu tro  fokowe i  5) ma­
ryn a rka  męska ko lo ru  szarego.

Osoba, k tó re j skradziono te przed­
m ioty, w inna się zgłosić do Komen­
d y  M.O. m. st. Warszawy, Wydz. Sł. 
Śledczej, Sekcja Il-g a  w  celu złoże­
n ia  zeznań i  ewentualnego odebrania 
wyżej opisanych przedmiotów.
ZB LIŻA  SIĘ M IESIĄC CZYSTOŚCI

W niedzielę dnia 27 bm. o godz. 11 
p rzy u l. Otwockiej 3 odbędzie się 
zebranie radnych DRN Praga-Północ 
1 Praga-Południe. Na zebraniu tym  
radn i omówią organizację „  miesiąca 
czystości“ na terenie dzielnicy.
' Należy podkreślić, że między obie­

m a praskim i radam i instnieje współ­
zawodnictwo o lepsze w y n ik i „m ie­
siąca czystości.“

DOCHÓD Z PRZEDSTAW IENIA  
NA TPZ

D yrekcja teatru „W róbelek W ar­
szawski“  {Zygmuntowska 8) postano­
w iła* przeznaczyć ca łkow ity  dochód z 
przedstawienia w  dn iu  29 marca 
(gbdz. 17,15) na akcję wielkanocną 
d la  żołnierzy. Dochód z tego przed­
stawienia został zwolniony z podat­
k u  przez Zarząd Miasta.

Jadłodajnie dla masowego konsumenta
poirinny istnieć niezależnie od droższych lokali

Sprawa popularnych obiadów odbi 
ła się ostatnio głośnym echem na ła 
mach prasy. Niechętne i  pogardliw ie 
traktow anie k lien ta  zamawiającego 
obiad popularny, zarówno przez właś 
c ic ie li lo ka li gastronomicznych, jak  
i  przez kelnerów — jest notorycznie 
znane. Nawet lokale spółdzielcze nie 
są wolne od te j plagi. Jeśli jesizcze 
weźmiemy pod uwagę złą jakość o- 
biadów popularnych, łatwo możemy 
zrozumieć, dlaczego stosunkowo n ie ­
w ie lka  ilość osób z n ich korzysta, m i 
mo iż potrzeba tanich obiadów jest 
w  całym  k ra ju  ogromna.

Konieczność dostarczenia ludności 
pracującej tanich posiłków jest oczy­
wista. Ceny w  restauracjach są tak 
skalkulowane, iż codziennie jadajiie  
obiadów czy ko lac ji przekroczyłoby 
możliwości nawet lepiej uposażonych 
kategorii pracowniczych. Wydaje się 
jednak, iż obiady popularne w  obec­
nej form ie nie rozwiążą sprawy.

Właściciele restauracji uważają, iż 
obiad popularny to  jest dopust boży, 
stąd nieszczęśliwy konsument trak to  
wany jest ja k  ubogi krewny, k tó ry  
ma siadać, gdzie mu każą jeść co mu 
dają i  ja k  najprędzej opuścić lokal. 
Na odcinku tym  należało by zastoso­
wać ostrą kontro lę społeczną, która 
zajęłaby się również" jakością posiłku 

j  sposobem traktowania konsumenta.
Sprawa dostarczenia tanich posił­

ków  musi być na szeroką skalę roz­
wiązana. Wzrost handlu uspołecznić

Odczyty
O  godz. 18 w  s a lt W y k ła d o w e j Z a k ła d u  

C h e m ii N ie o rg a n ic z n e j U .W . (ul. P a s te u r ‘a 
1, ró g  W a w e ls k ie j)  o d c z y t pro-f. d r .  A . P ie -  
k a ra  p .t .  „P ro m ie n ie  k o s m ic z n e " .

O godz. 17 w  lo k a lu  B ib l io te k i  P u b lic z ­
n e j u l.  P iu sa  X I  — 1S) r e fe r a t  W ła d y s ła ­
w a  R o s to c k ie g o  p .t.  „Z e s p o ły  z  d o b y  K s ię  
(d w a  W a rs z a w s k ie g o  w  A rc h iw u m  G łó w ­
n y m " .

Koncert»
O godz. 1« w  s a li Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  

P o ls k ie g o  (u l.  Ł a z ie n k o w s k a ) a u d y c ja  
s ło w n o -m u z y c z n a , p o ś w ię c o n a  A d a m o w i 
M ic k ie w ic z o w i z u d z ia łe m  a r ty s tó w  Tea­
t r u  P o ls k ie g o  i  P o ls k ie g o  R ad ia . A u d y c ja  
p o łą czo na  z w y s ta w ą  i lu s tru ją c ą  ż y c ie  i  
tw ó rc z o ś ć  w ieszcza .

Wystauiy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W  zw iązk u  X

l ik w id a c ją  w y s ta w y  ju b ileu szo w ej prac  
K saw erego  D u n iko w skieg o  oraz z o rga ­
n izac ją  n o w y ch  w y s ta w  — zb io ry  stale  za­
m k n ię te  do <W i*«^ l m arca  w łączn ie .

m u z e u m  w o j s k a  P O L S K IE G O : W y­
staw a pośw ięcona 5 -le tn ie j roczn icy  „ B i­
tw y  pod L e n in o " .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I­
S T O R Y C Z N E G O  (u l. T lo m ac k ie  5) W ysta ­
w a: M a rty ro lo g ia  i  W a lk i 2 y d ó w  w  cza­
sie o k u p ac ji n ie m ie c k ie j. W stęp b ezp ła t­
ny.

Teatr»
P O L S K I (K aras ia  S): o  godz. 18 „Zakon  

K rz y ż o w y 11«
T E A T R  „ K A M E R A L N Y "  (Foksal 1«, F i­

lia: P TP ) godz. 18 „W yspa p o k o ju " . .
P L A C Ó W K A  (K ró lew ska  13): w  czw ar­

tek  p re m ie ra  „ Ig ra s zk i z d iab łe m ".
M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): godz. 19 

„ Z ie le n i się zbo że".
R O Z M A IT O Ś C I (M arsza łkow ska 8) godz. 

19 „ B a jk a " .
P O W S Z E C H N Y  (Zam ojsk iego  iO): godz. 

19 „W esele  Fonsia".
N O fW i (P u ław ska  » ) :  godz. 18 „Zem sta  

nietopenza".
K L A S Y C Z N Y  (M okoto w ska 13): godz.

18 „S zk lanka  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : ful. 

Szw edzka 2/4): godz. 19. „S k a lm ie rz a n k i" .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

u l. K o n o p n ick ie j 6): w  soboty o godz. 16.30 
w  n ied z ie le  o godz. 12 „O  B asi beks ie". 
W * pozostałe d n i w id o w is ko  w y łą c zn ie  na 
zam ó w ien ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n ­
to w ie «  8): „ N a s -tro je  w iosenne" godz. 
17.15 i  18.15. W  n ied z. i  św ięta  15, 17.15 
1 19.15.

N A S Z  T E A T R  (M arsza łkow ska 81) w  dni 
powszed. godz. 15.15 n iedz. U.30 „R om an- 
tyęzność" M ic k ie w icza .

T E A T R  „ S Y R E N A "  (L itew ska  S>: godz.
19 AS „N o w e  p ro rz ą d k i"  (osatnie d n i).

T E A T R  L A L K I ’ 1 A k to ra  „ G u liw e r"
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły"  
(M a rs z a łk o w s k a  69): c o d z ie n n ie  p ró c z  po­
n ie d z ia łk ó w  godz . 13 „K o p c iu s z e k " .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „K lę s k a  s zp ie ­

g a "  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ie  n ie  

w ie "  godz. 13, 13, 19, 21 Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): godz. 

12.30 „T rz e c i s z tu rm "  godz. 14.45 19.15, 21,30 
Z w . Z a w . 17 „W ie lk a  n a g ro d a " .

S T Y L O W Y  (M a rs z a ik . 112): „T c h ó rz "
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o  godz. 13-ej, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  g od z .: 11

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „N a rz e c z o n a  
x  T u r k m e n i i "  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ S k a r b "  godz. 15, 
17, 21. Z w . Z a w . 19.

W  dniu 22 bm. (w torek) usłyszymy 
m. In. następujące audycje:

W iadomości: 5.15, 6.10, 7.00, 8.00,
12.04, 10.00 17.45, 20.00, 23.00. Wszech­
n ica : 9.30, I 9.4O.
. 12.20 „N a  swojską nutę“ ; 12.45 D la  

wsi: „Przegląd prasy ch łopskie j"; 13.10 
Przerw a; 15.25 K ro n ik a  W arszawy; 
15.30 D la  dzieci: „Od Apeninów do A n ­
dów": 15.55 „K rew n iacy  bydła domowe- - - — ........... 1 6 .1 5  D la

ncgo stworzył realne możliwości roz- obsługiwałyby masowego konsumen-
budowania szerokiej sieci stołówek 
oraz restauracji państwowych d spół­
dzielczych. P raktyka n iektórych Do­
mów Towarowych i  Spółdzielni, pro 
wadzących zakłady gastronomiczne, 
potwierdza słuszność tego tw ierdze­
nia. W k ra ju  istnieją teraz tysiące 
stołówek przy zakładach pracy, pro­
wadzonych na zasadach eamowystar 
czalności, k tó re  p o tra fiły  zapewnić 
dostarczenie obiadów po cenach u - 
miarkowanych.

Rozwój społecznych przedsiębiorstw 
gastronomicznych nie da się jednak 
urzeczywistnić bez ' stworzenia orga­
nizacji centralnej, któraby się wyłą­
cznie tą sprawą zajęła poitychczaso- 
we próby stworzenia stołówek mają 
charakter raczej chałupniczy. PDT 
robią próby na własną rękę, poszczę 
gólne spółdzielnie również. Te same 
zakłady w  pewnych godzinach fu n k­
cjonują jako sto łów ki popularne, w 
innych zaś stają się luksusowymi re­
stauracjami. Przykładem warszaw­
ska „Polonia“ . Rzecz jasna, że ke l­
ner pracujący na procencie i  w idzą­
cy wieczorem „lepszych“  gości, p ła­
cących pokaźne rachunki, z niechę­
cią patrzy na ndeprzynoszących w ięk­
szego dochodu konsumentów obia­
dów ,popularnych“ .

Interes konsumenta wymaga powo­
łania do życia wyspecjalizowanego 
przedsiębiorstwa państwowego lub 
państwowo - spółdzielczego, zajmu­
jącego się wyłącznie sprawą organi­
zacji uspołecznionych zakładów ga­
stronomicznych.

Podstawowym zadaniem tego przed 
siębiorstwa powinna być organiza­
cja stołówek, wydających przez cały 
dzień posiłki po cenach minimal­
nych. Nie wyklucza to oczywiście 
możności prowadzenia droższych, pań 
stwowych czy spółdzielczych loka li 
wyższych kategorii. Funkcje jednak 
milszą być podzielone. Jedne zakłady

W iep rzo w in a  po 430 zł. 
ale w  puszkach

Sklepy Państwowej Centrali Han­
dlowej, Domów Towarowych i  War­
szawskiej Spółdzielni Spożywców o- 
trzym ały nowe, poważne ilości kon­
serw mięsnych.

Cena jednego kilogram a wieprzo­
w in y  konserwowej waha się od 430 
zł. za kilogram  (gulasz) do zł. 510 (go 
lortka lub  schab). W jednokilogramo 
wych puszkach nabyć można rów ­
nież pieczeń wołową i  zajęczą.

Samochody będą
ale k iedy

— W planach organizacyjnych U . 
bezpieczalni przewidziane jest zaopa 
trzenie każdego ośrodka adm inistra­
cyjno - leczniczego w  ka re tk i sani­
tarne. Realizacja tego planu następo 
wać będzie stopniowo ,w m iarę otrzy 
mywania karetek — kom unikuje U - 
bezpieczalnia Społeczna w  Warsza­
w ie, w  odpowiedzi -na naszą notatkę 
z 14 marca o braku karetek sanitar-go“  pogadanka Żabińskiego; 16.15 D la  ^ 7. . . „„„.„« L iw ,

młodzieży: „M łodzi am atorzy m uzyki j.n y c h  w  pow iecie  warszawskim .
_____ i a«\i “ « 1(5 JA Drzoffl XK7 V n CwnlonTinn /->przed m ikro fonem “ ; 16.40 Przegląd w y 
daw nictw ; 16.45 K oncert popularny; 
17.25 P.K.O.; 17.35 „W szechświat sta­
rożytny“  pogadanka; 18.00 P ytan ia 
egzaminacyjne z le kc ji języka rosy j­
skiego; 18.15 U tw o ry  Andrzeja K lona ; 
18.35 K w a rte t smyczkowy Syrewicza; 
18.50 K .U .K .; 19.00 D la  wojska; 19.2o 
M uzyka dw ufortepianowa; 21.00 K on­
cert sym foniczny; 22.00 K oncert: dy­
rygu je  Gert; 22.45 M uzyka; 23.10 M u- 
zyta taneczna.

W A R S ZA W A  I I
W iadomości: 17.45, 20.00. Wszechni-

^ il.O O ^D zienn ik W arszawski; 17.20 Mu 
zyka poważna; 17.30 „Czy dziecko mo­
że samodzielnie działać prawnie“  po­
gadanka; 18.00 Chór E ryana; 18.15 Mu 
zyka popularna; 18.25 L is ty  z W arsza­
w y; 18.35 M uzyka rozryw kowa; 19.00 
M iasteczko na d łon i“  montaż lite ra ­

ck i; 19.26 M uzyka; 21.00 F ranc ja  prze­
m awia do P o lsk i; 21.30 R e jesrt w y ­
daw nictw ; 22.00 Poezje o Kom unie Pa­
rysk ie j; 22.15 Kom pozytor Tygodnia: 
Franek.

Polsikńe Radio azstrzega mozhwosc 
zmian w  programie.

— Ubezpieczalnia Społeczna obej­
muje zasięgiem działania, poza po­
wiatem warszawskim, jeszcze cztery 
inne powiaty, w  których znajduje się 
13 ośrodków leczniczych. Wszystkie 
te ośrodki lecznicze w  pięciu pow ia­
tach będą równom iernie i  w  zależ­
ności od potrzeb zaopatrzone w  ka­
re tk i sanitarne w  miarę jak  je Ubez 
pieczalnia otrzymywać będzie.

*
L is t powyższy potw ierdza jednak 

ty lko  fa k t n ie posiadania przez Ubez 
pieczałnię w  terenie podsłołecznym 
samochodów sanitarnych. Wiemy, że 
obecnie przewóz chorych odbywa się 
również przy pomocy karetek Pogoto­
w ia Ratunkowego. Nadal jednak nie 
wiemy, jakie k rok i poczyniła Ubezpie 
czalnia dla otrzymania brakujących 
sanitarek i  k iedy w  te auta zaopa­
trzony zostanie pow iat warszawski.

ta .drugie zaś byłyby obliczone na 
inną klientelę.

Tylko w  ten sposób można ludziom 
pracy udostępnić tanie posiłk i.

N ie ulega przy tym  wątpliwości, iż 
stworzenie szerokiej sieci tanich re ­
stauracji i stołówek w płyn ie  skutecz 
nie na obniżenie cen. w  zakładach 
prywatnych.

STR1JM.

M inisterstwo Skarbu 
pod dachem

Na Krak. Przedmieściu kończy się 
budowę pierwszego z gmachów prze­
znaczonych na siedzibę Ministerstwa 
Skarbu. Między wylotem ul. Święto, 
krzyskiej a kościołem Św. Krzyża 
stanął budynek o  czterech kondy­
gnacjach, który jest już pokryty pra­
wie całkowicie dachem a okna dwóch 
pięter zostały oszklone.

'é  Ê liÊ È Îm  i

Przebudowa głównych ulic Pragi
zostanie zakończona uj lipcu

W kroczyliśmy w  okres kąlendarzo 
wej wiosny. Za k ilk a  dni powinna 
zacząć się wiosna prawdziwa. Na tę 
wiosnę, przynoszącą polepszenie wa­
runków  atmosferycznych, czeka z nie 
cierpliwością Warszawskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, które  o- 
trzymało szereg term inowych zleceń 
na wykonanie p ilry ch  i  poważnych 
prac drogowych, związanych z prze­
budową nawierzchni najruchliwszych 
a rte rii Pragi.

TARGOWA
Na reprezentacyjnej, najszerszej u - 

licy  Pragi — ul. Targowej, ruch ko­
łow y w  k ie runku  z południa na pół­
noc jest u trudn iony przez tramwaje. 
Torowiska zajm ują praw ie całą sze­
rokość jednej z jezdni. W odwrotnym  
kierunku, pó drugiej jezdni, ruch od 
b y w a  s ię  b e z  p rz e s z k ó d ..

By rozwiązać problem kom unika­
cyjny, postanowiono to ry  tram w ajo­
we przerzucić na teren zieleńca dzie­
lącego dwa odcinki jezdni i  biegnące 
go od u l. Zygmumtowskiej do K ijó w  
skiej. Po ułożeniu torowiska na sze­
rok im  zieleńcu, tramwaje zostaną 
skierowane na nowe tory, a stare bę 
dą usunięte.

Koszt wykonania tych robót wynie 
Sie ok. 6.5 m iliona złotych. Term in 
wykonania zlecenia wyznaczono na 
dzień 15 czerwca br.

GROCHOWSKA
Na ul. Grochowskiej, na odcinku 

od Gocławiskiej do Wiatracznej, od 
w ie lu  już la t n ie wym ieniano szyn 
tramwajowych, które są mocno star 
te. W związku z powyższym tram w a­
je na tym  odcinku „trzęsą“  w  n iem ot 
l i  w y sposób i ulegają szybkiemu n i­
szczeniu. By tego uniknąć, należy do 
konać wym iany torów, którą  przepro_ 
wadzi M.P.R.D. do dnia 25 lipca br.

Prognoza pogody
Chmurno z rozpogodzeniami, tempe 

ra tura nocą około minus 4 stopni, 
dniem nieco powyżej zera. Słabe w ia ­
try , przeważnie z k ierunków  północ­
nych.

Prace będą trw a ły  w  godzinach noc 
nych, etapami, by nie wstrzymywać 
ruchu na tym  odcinku w  ciągu dnia. 
Koszt robót pochłonie -3 m iliony  zł.

WASZYNGTONA
Przebita na dwa lata przed wybu­

chem wojny. A l. Waszyngtona, będą­
ca przedłużeniem A l. Sikorskiego i 
w iaduktu  Mostu Poniatowskiego, zo­
stała pokryta betonową nawierzchnią, 
ale ty lko  do skrzyżowania z. ul. Ży­
mierskiego. Od tego skrzyżowania aż 
do skrzyżowania z ul. Grochowską — 
A l. Waszyngtona zabrukowano kamie 
niem polnym, czyli t. zw. „kocim i 
łbam i“ . (Odcinek długości 800 m et­
rów). B ruk jest tu  w  w ie lu  miejscach 
uszkodzony i  zaszła konieczność doko 
nania gruntownej przebudowy na­
w ierzchni. Kam ienie polne zostaną 
usunięte i  je z d n ia  otrzyma nawierz­
chnię z kostk i granitowej. Do tych 
prac M.P.R.D. ma przystąpić ńatych 
miast, z chw ilą  ustalenia się pogody. 
Prace wykonane zostaną w  ciągu 
dwóch — trzech tygodni. KeR

MEGAN

Felieton
z myślą przew odnią

Człowiek z teczką budzi zaufanie.
Od razu widać, że nie byle kto. 

Zwyczajne: — „Pan nie w ie  kto  ja 
jestem!“  brzm i zupełnie inaczej w  l i ­
stach człowieka z teczką, n iż  w . l i ­
stach człowieka solo.

Można to ła tw o sprawdzić w  każ­
dym tram waju. Jeśli teczka jest w y ­
konana precyzyjnie ze św ińskiej skó 
ry  — to, oczywiście, jeszcze bardziej 
potęguje wrażenie.

Znam ludzi, k tó rzy zrob ili b łyskot 
liw e  ka rie ry  w  t. zw. sferach towa­
rzyskich, posługując się jedynie tęcz 
ką.

Z przyczyn wyszczególnionych po­
wyżej, osobiście stale chodzę z tecz­
ką, u m ie ję tn ie , wypchaną gazetami. 
Teczka ta oddaje m i często nieocenio­
ne wprost usługi, wymaga zaś wza- 
m ian zupełnie m in im alne j konserwa 
cji.

Trochę pasty do butów  — i  już po 
najgorszej nawet ulewie można śmia_ 
ło pokazać się na mieście.

Bez obawy przykrych niespodzia­
nek.

Przewaga teczki nad człowiekiem 
daje się na jjaskraw ie j zauważyć przy 
wejściu do gm achu. jednego z m in i­
sterstw.

Ludzie bez teczek muszą brać prze 
pustki.

My, ludzie z teczkami, wchodzimy 
śmiało, z podniesionym czołem, n ie 
niepokojeni przez woźnych.

Ilekroć bywam w  tym  m in iste r­
stwie, zawsze szkoda m i facetów, eto 
jących w  kolejce po przepustki.

To są pożałowania godni faceci.
Dlatego też myślą przewodnią n i­

niejszego felietonu jest zdopingowa­
n ie  in ic ja tyw y  pryw atnej do urucho­
m ienia wypożyczalni teczek w  oko li­
cach tego m inisterstwa.

Interes pójdzie ja k  złoto! MEGAN

13 i p ó ł godziny  
leżą zw ło k i na u licy

W sobotę dnia 19 bm., około godz. 
22-ej na ul. Słowackiego (Żoliborz) 
róg Gdańskiej, dostał się pod tram ­
waj Józef Bryzek, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Jest to jedna z w ie lu  o fia r własnej 
nieostrożności: wskakując w biegu
do wozu motorowego wpadł pod koła 
wagonu przyczepnego.

Musimy zwrócić uwagę na kary­
godne niedbalstwo sanitariatu miej­
skiego, który do godziny 1130 w nie 
dzielę (a może i dłużej, czego nie 
mogliśmy stwierdzić) nie nsuń’ 1 
zwłok leżących na skraju jezdni. 
Przez trzynaście i pól godziny na 
ruchliwej ulicy leżał trup przykryty 

„papierem.

Przed inłasnym mikrofonem

Szkoła puDiiczna Nr. 54 w  Warszawie posiada własną 
mikrofonem jej występuje szkolny zespół a rty s ty c z n y , ® ą 
dla wszystkich klas. Mikrofon został za in s ta lo w a n y  J radio-

fonizacji szkół sto łecznych.

Powieść z la t kryzysu 1932 — 1935 (54)
! Pogrzeb fabrykanta Ferdynanda Gromusa był wydarzeniem dla

małego miasteczka Libnic. Rodzina oczekuje otwarcia testamentu, 
który zmarły zmienił bezpośre dnio przed śmiercią, na niekorzyść 

s w e j  drugiej żony.
1 —  N ie  mogę pan i służyć n iczym  w ięcej, ja k  ty lk o  lega lizow anym  

(odpisem tego testam entu  —  rze k ł no ta riusz  i  p a trz y ł na p o rtre t F e rdy ­
nanda Gromusa, ja k  gdyby w zyw a ł jego potw ierdzen ia  —  i  dobre j rady, 
aby nie podejm owała pani żadnych nieprzem yślanych k roków . N ie  ma 
żadnego uchybienia oni w  ty m  dokumencie an i w  okolicznościach, w  ja ­
k ich  został spisany.

I  w tedy pękła  os ta tn ia  obręcz, k tó ra  ściskała d iab ła  w  p ie rs i A nny  
Gromusowej.

—  A  ja  jednak wiem, że to  oszustwo, czyste oszustwo, zaczęła 
krzyczeć. —  I  pan wie o ty m  ta k  samo dobrze ja k  ja . Pan wie, że p ier- 
Y/otnie b y ł inny  testam ent i że pod naciskiem  i  w sku tek Bóg wie ja k ich  
zm yśleń został w ycofany.

N o ta riusz  k iw a ł sw o ją  w ie lką  głową, ja k  gdyby zgadzał się z każ­
dym  je j słowem i  chciał je  szczególnie podkreślić.

;’f —  Tak, —  rzek ł spokojn ie  —  bardzo często bywa, że ludzie zmie­
n ia ją  testam enty  k ilk a  razy, zanim  um rą. I  zawsze m ają  ku  tem u jakąś 

"przyczynę.
—  Poczucie spraw iedliw ości!
Szalona złość opanowała Annę Gromusową. K rzycza ła . W iedziała, 

że to  niedorzeczne i  niepotrzebne, czuła, że to  śmieszne. N ie  m ogła dać 
sobie rady . M usia ła  krzyczeć, bo nie m ogła zrobić n ic  innego.

__ Pan i  M icha ł nam ów iliście go. Od dawna m ie liśm y umówione, że
ja  będę jego dziedziczką. To był warunek, pod którym wyszłam za nie­
go. O kradliście mnie.

N o ta riusz  w zruszy ł ram ionam i i  nie odpowiadał. D opóki b y ł m łod ­
szy, baw iło  go pobudzanie p rzy  ta k ich  okazjach sw ych k lie n tó w  do jesz­
cze większego gniewu. N iegdyś w ydaw a ł się m u ponad w szystko  cieka­
w ym  w idok, ja k ie  bestie ro b i z lu d z i żądza m a ją tku . Dziś jednak s tw ie r­
dzał, że je s t to  -do obrzydzenia u  w szystk ich  jednakow o nudne.

R obert w ypuśc ił d łu g i wydech, podobny do sapnięcia i  spo jrza ł na 
no tariusza i  M ichała. Co je j odpowiedzą? Zdawało się jednak, że M ichał 
postanow ił m ilczeć, n iech się dzieje i  gada, co chce, bow iem  prow adzi­
łoby to  ty lk o  do n iepotrzebnej i  g łup ie j k łó tn i. M ia ł jednak złośliwe 
i  s ilne uczucie t r iu m fu  i  odczuwał potrzebę okazać to  w  ja k iś  dosadny 
sposób. W y ją ł papierosa, zapa lił go i  przez gęsty dym  pierwszego po­
ciągnięcia rzek ł do natariusza, ja k  gdyby przed chw ilą  nie doszło do 
żadnego za jśc ia ; •

—  No, w ięc myślę, żeśmy skończyli, panie re jencie?
P u rk l p rzy ta kn ą ł i  z łożywszy dokum ent, w sunął go do teczki. A n ­

na. G romusową odw róciła  się gw ałtow n ie  i  poszła ku  drzw iom . Tam, 
z ręką  na klamce, za trzym a ła  się i  rze k ła ;

—  Robercie, chcę z tobą m ówić.
Zaś syn odpowiedział len iw ie  i  n iechętn ie :
—  Dobrze, p rzy jd ę  za chwilę.
R obert pow strzym a ł w  os ta tn ie j ch w ili gw a łtow ną odmowę, k tó ra  

j uż _  ju ż  kąsa ła  m u w arg i. No, przecież będzie m ia ła  ty lk o  cztery 
tysiące miesięcznie i  może być uprze jm a dla człowieka, k tó ry  odziedzi­
czył s to  tys ięcy  gotów ką. W s ta ł z obraźliw ą niechęcią i  przeciągając 
się rz u c ił iro n iczn y  uśmiech porozum ienia na M ichała, k tó r y  udawał, 
żc go nie w idzi.

N o ta riusz  ożyw ił się, gdy ty lk o  d rzw i się za n im i zamknęły.
—  Spodziewałem się, że będzie gorzej.
I  z uśmiechem dobro tliw ego bóstw a domowego zb liży ł się do M i­

chała i  poklepa ł go po ram ien iu , co w yg ląda ło  śmiesznie, ho M ichał 
b y ł co n a jm n ie j o dwie g łow y  wyższy.

—  W ięc teraz, M icha łku , je s t pan is tn ym  w orem  z pieniędzm i, ra ­
zem ze w szys tk im i sku tkam i, je ś li to  za sobą pociąga. G dybym  b y ł do­
syć cyniczny, g ra tu low a łbym  panu, bowiem zobaczy pan, że w śród nich 
je s t w szystko możliwe oprócz m iłośc i i  szczerości. Człow ieku, zdobyć 
ty le  pieniędzy, ile  pan ich  zdobywa, to  znaczy strac ić  w szystkie  sto ­

sunk i ludzkie . Jak  może pan m yśleć o czymś innym , skoro m usi pan 
m yśleć ty lk o  o n ich  i  o n ic h ?  W idzia łem  pańskiego ta tk a , ja k  się za 
n im i ugania ł, ja k  je  po łyka ł, ja k  się n im i d ław ił. I  naw et gdy się n a j­
spoko jn ie j baw ił, w a rc z a ł i  trzą s ł się z chciwości za n im i ja k  zapusz­
czone auto, k tó re  czeka, aby m u nadać szybkości. A  dziś w idz ia ł pan 
o s ta tn i a k t jego rodzinnego szczęścia.

M icha ł bez słowa u ją ł go pod pachę i  p row adził do ja d a ln i ja k  
s t r y j  prow adzi synowca, k tó ry  przyszedł mu g ra tu low ać zaślubin. Tam  
na la ł dwie szk lank i p o rto  (no ta riuszow i zab łys ły  i  zw ilg o tn ia ły  oczy na 
m yś l: —  Ferdynand odszedł, ale jego po rto  tu ta j zosta ło ), zadzwonił 
do kuchn i i  zam ów ił kanapk i z mięsem.

—  M ów i pan, ja k  ksiądz —  odezwał się potem  —  i  w idocznie p r z y  
gotow ał pan d la  mnie naukę m oralną. W  ten  sposób będzie panu w y ­
godniej. M am  ochotę dziś posłuchać w yk ładu  m oralności, ponieważ są­
dząc z tego, co m i pańskim  zdaniem zagraża, nie będę m ia ł potem cza­
su naw et np rzeczy bardz ie j p ryw atne. Chociaż myślę, że się pan po­
m y lił, je ś li idzie o szczęście ojca. Skąd pan przypuszcza, że nie b y ł 
szczęśliwy? D la tego, że się m u nie udało małżeństwo, dlatego, że n ie ­
m a l przez połowę życia pozw o lił k ierow ać sobą m ej macosze? To prze­
cież dotyczyło  ty lk o  jedne j części życia i  to  te j m n ie j ważnej. Tę d ru ­
gą pośw ięcił ca łkow icie  tem u, o czym pan m ów ił, a szczęścia tego od 
dawna starczyło , by zrównoważyć a nawet przesłonić tam te  k łopo ty , 
k tó re  zresztą w y n ik a ły  ty lk o  z fa łszywego pojęcia o m ęskiej rycerskoś­
ci i  kobiecej tk liw o śc i. S ilny  mężczyzna i  słaba kobieta, oto kw estia . Zaś 
obowiązkiem silnego mężczyzny je s t służyp i  ustępować kobiecej słabo­
ści. To, czego chciał nieboszczyk ojciec, zawsze by ło  ogrom nie realne 
i m ateria lne, ale to , dlaczego tego chciał, m ia ło rom antyczne podłoże. 
Pow iedzia ł pan, że ugan ia ł się za pieniędzm i ta k , że n ic innego d la  n ie ­
go nie is tn ia ło . A le  to  nie prawda. P ragną ł ich, jako  środka do uzyska­
n ia  na jw yższe j rozkoszy, ja k ą  znał. Chciał sobie za nie kup ić  swoje 
pojęcie silnego mężczyzny, nie tego, k tó ry  służy słabej kobiecie, ale te ­
go, k tó ry  rządzi m ężczyznam i i  sprawam i. Ferdynanda Gromusa, k tó re ­
go wszyscy podziw ia ją  i  korzą  się przed n im , k tó rego  słuchają  i  k tó rego  
każde słowo zm ienia niemożliwość w  możliwość. Osiągnął to  w  g ra n i­
cach swych sił, jego s iły  zaś ograniczała jedna jedyna słabość, że b y ł 
sk łonny złączyć się z in n ym i i  podziw iać sam siebie D . c- P


